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Najlepsi spośród najlepszych 
będą reprezentować młodzież Koszalina 

na Zlocie w Warszawie

Ponad pół miliona zł. 
wpłaciło społeczeństwo 

polskie na pomoc sanitarną 
dla Korei

WARSZAWA PAP. Od orga 
nizacli sDoiecznych. związków 
zawodowych, zrzeszeń sporto­
wych i- innych stowarzyszeń 
napływa i a w dalszym ciągu o- 
fiary nienieżne na pomoc sa­
nitarną dla ofiar zbrodnicze! 
wolny bakteriologicznej pro­
wadzonej przez anglo - amcrv 
kańskich Imperialistów w Ko­
rei. Do dnia 7 bm. społeczeń­
stwo naszego kraiu wpłaciło 
ponad 0,5 nńiliona złotvch, za 
które zakupione będą medyka 
menty, środki opatrunkowe i 
narzędzia lekarskie.

13 samochodów ponad plan 
wykonały Zakłady 

Starachowickie

STARACHOWICE. PAP — 
Załoga Fabryki Samochodów 
w Starachowicach zameldowa­
ła o wykonaniu zobowiązań 
podjętych z okazji 60-tej rocz 
nicy urodzin Prezydenta. Wy­
konano 13 samochodów ponad 
plan.

Załoga działu montażu fab­
ryki samochodów zobowiązała 
się dodatkowo dla uczczenia 
60-tej rocznicy urodzin Prezy­
denta wykonać ponad plan 3 
samochody. Wezwała ona do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań wszystkie inne działy pro 
dukcyjne.

Na jego apel odpowiedzieli 
już inni członkowie koła ZMP 
z tej stoczni. W miesiącu ma­
ju zaoszczędzą; Sikorowski i 
Zabuski — 30 roboczogodzin, 
Kuk lis — 50 rob.godz. Olech­
nowicz i Jakubowski po rob. 
godz., Wiśniewski — 40 rob.
godz., Golarki przepracuje 20 
dni przy konserwacji maszyn, 
Krajewska i Kołacka udekoru­
ją świetlicę.

Brygada Henryka Sobiszew«kiego 
dotrzymała słowa

Dla uczczenia 60-ej rocznicy urodzin towarzysza Bieruta 
i Święta 1 Maja brygada remontowa Henryka Sobiszewskie- 
go z zespołu elektrowni wodnych w Jastrowiu zobowiązała sie 
wykonać na 8 dni przed terminem remont jednego z turbo­
zespołów. Brygada wykonała swe zobowiązanie na 9 dni 
przed tertpinem.

Duży wkład w wykonanie zobowiązania włożył Henryk 
Sobiszewski. Zastosował on specjalny przyrząd do przeta­
czania kolektorów turbin. Dotychczas kolektory przetaczano 
w fabrykach. Pomysł Henryka Sobiszewskiego umożliwia 
dokonanie tei czynności na miejscu w zakładzie pracy oraz 
pozwala na zaoszczędzenie na jednym kolektorze ok. 15 tys. 
złolych.

Na zdjęciu racjonalizator Scbisz.ewski wiraż z pomocni­
kiem Stanisławem Dziadoszem przy przyrządzie do przeta­
czania kolektorów. M. S.

Naród węgierski . 
zacieśniać będzie przyjaźń 

z narodem polskim
Depesze z podziękowaniami za życzenia 

z okazji
VII rocznicy wyzwolenia Węgier

DO
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

WARSZAWA
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, wyrazy szcze­

rego podziękowania Prezydium Węgierskiej Republiki Lu­
dowej i moje własne za serdeczne życzenia z okazji VII 
rocznicy wyzwolenia naszej ojczyzny spod jarzma faszyz­
mu przez Związek Radziecki.

Proszę Was. Towarzyszu Prezydencie, przekazać za­
przyjaźnionemu Narodowi Polskiemu, iż lud pracujący 
Węgier stałym pogłębianiem przyjaźni między naszymi na­
rodami pragnie przyczynić się do powodzenia wielkiej wal­
ki o zachowanie pokoju, jaką toczą narody świata pod kie 
rownictwem naszego wspólnego wyzwoliciela, wielkiego 
Związku Radzieckiego,

SANDOR RONAI 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ• • •
DO

TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
PREZESA RADY MINISTRÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie Rady Ministrów 

Węgierskiej Republiki Ludowej i narodu węgierskiego, za 
życzenia nadesłane z okazji wielkiego święta narodu wę­
gierskiego — VII rocznicy jego wyzwolenia przez Armię 
Rsdzisckc^

Przyjaźń naszych narodów, pogłębienie której i rozkwit 
stały się możliwe dzięki naszemu wspólnemu wyzwolicielo 
wi — wielkiemu ZwiązKowi Radzieckiemu, jest i nadal bę­
dzie trwałym szańcem potężnego frontu narodów walczą­
cych o pokój, o budowę socjalizmu.

IS1VAN DOBI
PREZES RADY MINISTRÓW 

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ
• * *

DO
TOWARZYSZA STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, podziękowania za 

życzenia nadesłane z okazji,wielkiego Święta Narodowego 
narodu węgierskiego — VII rocznicy jego wyzwolenia przez 
Związek Radziecki. , , ,

Pragnę Was zapewnić, że naród węgierski dąży do dal­
szego zacieśnienia więzów łączących go z zaprzyjaźnionym 
Narodem Polskim, aby tym samym wzmocnić oboz naro­
dów miłujących pokój, któremu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki.

KAROLY KISS
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ______

PKOP powołał 
komitety obchodu 

rocznicy urodzin 
Leonardo da Vinci 

i Avicenny
WARSZAWA. PAP. — Z 

okazji obchodu wielkich rocz­
nic kulturalnych, zainicjowa­
nego przez wiedeńską sesję 
Światowej Rady Pokoju. w 
związku z przypadającą w 
dniu 15 bm. 500-ną rocznicą 
urodzin Leonardo da Vinci, 
Polski Komitet Obrońców Po­
koju powołał Komitet Obcho­
du tej rocznicy pod przewod­
nictwem prof Jana Dembow­
skiego, przewodniczącego 
PRuP I prezesa Polskiej Aka­
demii Nauk.

Jednocześnie powołany zo­
stał Komitet Obchodu tysiącz 
nej rocznicy urodzin Av|cen- 
ny ,pod przewodnictwem prof 
Stanisława Mazura, sekretarza 
naukowego Polskiej Akademii 
Nauk.

W Koszalinie ukonstytuował się 
Wojewódzki Komitet 

obchodu Święta 1 Maja
W Koszalinie ukonstytuo­

wał się Wojewódzki Komitet 
Obchodu i Maja, w skład któ­
rego weszli I-szy sekretarz 
KW PZPR — ’ to-w. Maciej 
Elczewski, sekretarz KW PZPR
— Kazimierz Dajek, przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Jan Musiał, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Ty 
mieniu (pow. Koszalin! — Ta 
deusz Snisak, przewodniczący 
ORZZ — Maurycy Nieporęt, 
księgowy spółdzielni prudnkcyj 
nej Siecino Ipow. Drawsko) — 
Tadeusz Kamiński,, przew odni­
cząca ZW ZMP — Krystyna 
Trepa, przewodniczący WKW 
ZSL — Czesław Dragan, sekre 
tarz WK Stronnictwa Demo­
kratycznego — Władysław 
Sroczyński, przodownik pracy 
z POM Złotów — Paweł Olik, 
prezes WZ ZSCh — Paweł Li 
sik. przodownik oborowy PGR 
Główczyce (pow. Słupsk! — 
Franciszek Klawiter, przedsta 
wicielka ZW LK — Janira 
Czubakowa, przodownica ze 
spółdzielni produkcyjnej Kieł­
pin (pow. Złotów) — Anna 
Morćca, przedstawiciel Związ 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację — Ludwik Zawi-

■ rowski, przodownica pracy 
| PZPW Okonek — Franciszka 
Roszkowska, sekretarz WK OP
— Jan Bułdak, przodownik 
pracy PKP Białogard — Na- 
gocki, przedstawiciel WKKF
— Marian Kwiecień, ’ przodow 
nica pracy Fabryki Mebli w 
Słupsku Ignacja Kienik, I-szy 
sekretarz KP PZPR Koszalin
— Władysław Kilańsk', I-szy 
sekretarz KM PZPR — Kazi­
mierz Kędzierski, przodownik 
pracy POM Miastko — Jan 
Kuczyk, przedstawiciel ZNP — 
Maria Chudymowa, przodow­
nik pracy POM Sławno — Jan 
Wieliczko, szef WUBP Kazi­
mierz Malkiewicz, przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej 
Bronowo (pow. Miastko) — 
Jan Walkowski, przedstawiciel

KW MO — Stefan Pyrzak, 
przodownik pracy TOR Kosza­
lin — Jan Wojtanowski. redak 
tor „Głosu Koszalińskiego” —■ 
Waldemar Slawik, przodownik 
pracy Stolarni Mechanicznej 
Koszalin — Napoleon Kabar- 
do, przedstawiciel ŁPŻ — Jan 
Gutnik, nrzedstawiciel LM — 
Kazimierz Goździcki, rybak 
z Kołobrzegu — Mieczysław 
Szmidt, przedstawiciel KW 
„SP” — Zdzisław Waśko, se­
kretarz ZZ Robotników Rol­
nych Władysława Kadow.

Przewodniczącym Komitetu 
wybrano tow. Maurycego Nie- 
poreta — przewodniczącego 
ORZZ.

Komitety Obchodu Święta 
1 Majowego zorganizowane zo 
stały również we wszystkich 
miastach powiatowych, mia­
steczkach i gminach naszego 
województwa.

Podpisanie umowy 
handlowej między 
Chinami a Anglią

PEKIN PAP. — Jak dono­
si korespondent Agencji No­
wych Chin, w Moskwie podpi­
sana została między szefem 
delegacji chińskiej na Między 
narodową Konferencję Gospo­
darczą Nan Han-czenem a sze 
fem delegacji brytyjskiej lor­
dem Boyd-Orrem umowa hand 
Iowa na rok 1952. przewidu­
jąca wymianę towarów mię­
dzy Chinami i Anglią łączhej 
wartości 20 milionów funtów 
szterllngów (po 10 milionów 
funtów na każdą ze stron). Nu 
mocy tej umowy Anglia dostar 
czać będzie Chińskiej Republi 
ce Ludowej wyrobów włókien­
niczych. chemlkalll oraz me­
tali wszelkiego rodzaju z wy­
jątkiem miedzi i aluminium, 
otrzymując w zamian węgiel, 
szczecinę, mrożone Jajka i in­
ne towary.

Spółdzielcy z Prochów 
meldują towarzyszowi Bierutowi 
o zakończeniu siewów wiosennych

12 kwietnia przed południem członkowie RZS im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Prochach w pow. złotowskim, pierwsi w 
woiewództwie koszalińskim zakończyli Siew Wysokich Plo­
nów. Spółdzielcy wystosowali list do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, w którym zameldowali o wykonaniu pierwszej czę­
ści podjętych zobowiązań. W liście tym puszą;

Drogi Towarzyszu Prezydencie!
Pragnąc godnie uczcić radosny i uroczysty dzień 

18 kwietnia — dzień 60 rocznicy Twoich urodzin, podję­
liśmy szereg zobowiązań produkcyjnych. Rozumiemy bo­
wiem, że naszym podstawowym obowiązkiem jest wyko­
rzystać wszystkie rezerwy i możliwości, aby podnieść plo­
ny ziemi i rozszerzyć hodowle, by w ten sposób zapew­
nić robotnikom w miastach więcej artykułów żywnościo­
wych, a przemysłowi dostar czyć więcej surowców.

Idąc za wskazaniami Twojego Orędzia Noworocznego, 
dla uczczenia Twoich urodzin i Święta 1 Maja postano­
wiliśmy m. in. zwiększyć wydajność plonów zbóż kłoso­
wych średnio o 2 4, powiększyć hodowlę oraz zakończyć 
siewy zbóż 5 dni przed terminem, tzn. wykonać je w 
7 dniach zamiast 12.

Nie szczędziliśmy wysiłków, aby podjęte przez nas 
zobowiązania wykonane zoste.lv z honorem. Pragniemy 
bowiem dać jak największy wkład do umocnienia siły 
i potęgi naszej Ludowej Ojczyzny — ważnego ogniwa 
Światowego Obozu Pokoju. Chcetny w ten sposób wyka­
zać naszą miłość do Ludowej Ojczyzny i do Ciebie.

Drogi Towarzyszu!
Z duma I radością możemy dzisiaj zameldować, że 

wykonaliśmy już część, podjętych zobowiązań. Siewy za­
kończyliśmy Jako pierwrsi w województwie koszalińskim 
w dniu 12 kwietnia o godz. 11-tej. tzn. wykonaliśmy je 
w trzech i pół dniach. Zasialiśmy ogółem 62,5 ha zbóż ja­
rych, z czego 32 ha owsa, 16 ha pszenicy, 8 ha jęczmienia 
i 6,5 ha mieszanki kłosowej.

Siew Wysokich Plonów zakończyliśmy znacznie 
przed terminem dzięki ofiarnej pracy wszystkich człon­
ków spółdzielni i dzięki wydajnej pomocy traktorzystów 
złotowskiego FOM-u. Do sprawnego wykonania siewów 
przyczyniła się także dobra organizacja pracy w bryga­
dzie polowej oraz zastosowanie agregatu slewników zbo­
żowych. Cały nasz wysiłek skoncentrowaliśmy na jak naj­
szybszym wykonaniu siewów, ponieważ zdajemy sobie 
sprawę, że im wcześniej zasiejemy, tym większe zbierze- 
my piony. Przyśpieszyliśmy także sprzedaż Państwu 
10 sztuk trzody chlew-nej ponad obowiązujący plan sprze­
daży.

Donosząc Ci o realizacji podjętych zobowiązań zapew­
niamy, że w dalszym ciągu będziemy ofiarnie pracować 
nad umocnieniem naszej spółdzielni produkcyjnej, że 
chronić będziemy naszego wspólnego dobra przed każ­
dym wrogiem, że będziemy walczyć o wzrost produkcji 
rolnej i rozwój hodowii.
Składamy Cl, Towarzyszu Prezydencie z głębi seret 
płynące życzenia długich lat życia dla dobra naszej Oj­
czyzny i pokoju.

Członkowie RZS im. F. Dzierżyńskiego 
w Prochach pow. Złotów

woj. koszalińskie

W Koszalinie odbyła się 
miejska konferencja aktywu 
kół ZMP z 7.akładów produkcyj 
nych, urzędów’ i instytucji w ce 
lu omówienia i skoordynowa­
nia planu przygotowań kosza­
lińskiej młodzieży do ogólnos 
polskiego Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej w Warszawie.

Swoje wielkie święto mło­
dzież Koszalina przywita pod­
noszeniem wyników nauczania, 
zwiększeniem udziału młodzie­
ży w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy, utworze­
niem szeregu brygad młodzie­
żowych, uruchomieniem bry­
gad agitacyjnych, masowym u- 
dzialem w konkursach świetli­
cowych zespołów artystycz­
nych, nauką polskich tańców lu 
dowych, zdobywaniem norm 
SPO i BSPO, wyjazdami do 
młodzieży z PGR-ów, spółdzielń 
produkcyjnych i wsi indywidu­
alnych itp.

Np. koło ZMP przy Banku 
Narodowym uruchomi brygadę 
młodzieżową w sortowni, co po 
zwoli na likwidację Istniciace- 
go tam tzw. „wąskiego eardła”.

Młode pielęgniarki ze szpita 
la poprowadzą cztery 20-gcdzin 
ne kursy sanitarne II stopnia 
w PGR-ach oraz zaopiekują się 
ogrodem i skwerkiem przy no- 
wouruchomionym szpitalu 
przy ul. Falata.

W najbliższym czasie przy 
wszystkich kołach powstaną ko 
misje zlotowe, które typować 
będą kandydatów na zlot spo­
śród zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych młodych przodowników 
pracy i nauki, wyróżniających 
się w realizacji podjętych przez 
całą młodzież zobowiązań dla 
uczczenia rocznicy urodzin 
tow. Bieruta i święta Pierw­
szomajowego. Na Zlot pojadą 
reprezentować młodzież kosza­
lińską najlepsi spośród najlep­
szych.

• • •
Podobnie z gorącym zapałem 

przygotowuje się do Zlotu mło 
dzież całego naszego wojewoda 
twa.

Zetempowcy z SP w KO­
BYLNICY', własnymi siłami 
wyremontują boisko do piłki 
nożnej, pobudują tor prze- 
S7.kód oraz boiska do siatków­
ki i koszykówki. Zobowiązania 
te, podjęte dla uczczenia 60-le- 
cia urodzin ukochanego Prezy­
denta, Święta 1 Maja, wykenn 
ją oni w terminie do 1 maja.

Młody przodownik prac.v ze 
stoczni rybackiej w USTCE. 
Tadeusz Nycz, który wykonał 
już uprzednio podjęte zebowią 
zanie zwiększenia wydajności 
pracy do 170 proc., podjął do 
datkowy czyn dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników. 
Systemem oszczędnościowym 
Lidii Ko-rabielnikowej wykona 
w maju takelunek do 50-ciooso 
bowej łodzi ratunkowej. War­
tość tego zobowiązania wynosi 
450 zł.

Zetempowiec Nycz wezwał 
wszystkich członków ZMP— 
pracowników budownictwa mor 
skiego na wybrzeżu koszaliń­
skim do współzawodnictwa w 
pracy systemem Korabieiniko 
wej.

zoste.lv


py życiowej szerokich mas 
ludności.
Na podstawie oświadczeń u- 

czestaików konferencji, przy­
byłych z różnych krajów, moż 
na było stwierdzić, że różnice 
systemów gospodarczych i spo 
łecznych nie sł przeszkoda dla 
rozszerzenia międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych, opartych na równości i 
wzajemnych korzyściach.

Na konferencji ujawniły się 
wielkie konkretne możliwości 
rozszerzenia handlu miedzy 
krajami Europy zachodniej, 
USA, Kanada, krajami Amery 
ki Łacińskiej, Azji, Afryki, 
Związkiem Radzieckim, Chiń­
ska Republika Ludowa i kra­
jami Europy wschodniej i 
środkowej.

Konferencja uważa, że szyb 
ka industrializacja ekonomicz­
nie zacofanych krajów i współ 
praca międzynarodowa w tym 
kierunku jest rzeczą niezbęd­
ną i że należy okazać im jak 
najdalej idącą pomoc pod tym 
względem.

Uczestnicy konferencji umie 
śli propozycje w sprawie zwięk 
szenia obrotów handlu zagra­
nicznego i wskazali towary, 
które mogliby sprzedawać i ku 
pować na wzajemnie korzyst­
nych warunkach. Wysunięto 
konkretne wnioski, mające na 
celu ułatwienie warunków han 
dlu międzynarodowego, wystą 
piono w szczególności z propo 
życiami w sprawie zawierania 
transakcji handlowych w wa­
lucie narodowej.

W czasie konferencji przed­
stawiciele kół przemysłowych 
i handlowych różnych krajów 
mieli możność nawiazania oso­
bistego kontaktu, rozpatrzenia 
interesujących ich spraw na 
szerokiej podstawie i prowa­
dzenia pertraktacji handlo­
wych. W rezultacie tych roz­
mów zawarto znaczną Ilość 
transakcji między reprezento­
wanymi na konferencji firma­
mi różnych krajów. Pertrakta 
cle handlowe, rozpoczęte na 
konferencji są kontynuowane.

Gawędy o NRD WEdmund Osmańczyk

MOSKWA PAP. W dniu 12 kwietnia br. zakończyły się 
obrady Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Mo­
skwie. Na końcowym posiedzeniu Konferencji uchwalono 
jednomyślnie:

stosunków handlowych między 
państwami, wywołanego róż­
nego rodzaju sztucznymi ogra 
niczeniami i przeszkodami, go 
spodarka narodowa wielu kra 
iów przeżywa poważne trud­
ności.

Jak stwierdzono na konfe­
rencji, istnieją wielkie możli­
wości zwiększenia obrotów 
handlu międzynarodowego i 
rozszerzenia jego granic geo­
graficznych.

W związku z tym Międzyna­
rodowa Konferencja Gospodar 
cza zwraca się do Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ z propozy­
cją zwołania, w najbliższym 
czasie konferencji przedstawi­
cieli rządów, z udziałem kół 
gospodarczych, handlowych, 
związków zawodowych i in­
nych organizacji społecznych 
wszystkich krajów w celu 
współdziałania w rozszerzeniu 
handlu międzynarodowego na 
zasadach równości z należytym 
uwzględnieniem potrzeb uprze 
myslowienla ekonomicznie za­
cofanych krajów.

Po jednomyślnym przyjęciu 
zaproponowanych 3 uchwał za 
brał glos przewodniczący dele 
gaoji angielskiej lord Bo.yd 
Orr. Mówca złożył podziękowu 
nie radzieckiemu komitetowi 
przygotowawczemu za świetną 
organizacje konferencji, co m. 
in, zapewniło iei znaczny suk­
ces. Lord Boyd Orr stwierdził, 
że zawarte w Moskwie tran­
sakcje przyczynią sie do pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących Anglii, a co naj­
mniej zapobiegną dalszemu jej 
spadkowi.

Przewodniczący delegaci: 
polskiej prof. Lange podkre­
ślił, że konferencja wskazała 
na szerokie możliwośoi rozwo­
ju handlu międzynarodowego 
i międzynarodowej współpracy 
gospodarczej.

UTWORZENIE KOMITETU 
WSPÓŁDZIAŁANIA 

W ROZWOJU HANDLU 
MIĘDZYNARODOWEGO

Międzynarodowa Konferen­
cja Gospodarcza postanawia 
kontynuować wysiłki rozpo­
częte na tej konferencji, aby 
współdziałać w rozszerzeniu 
handlu między krajami na za­
sadach równości i wzajemnych 
korzyści w interesie rozwoju 
gospodarczego poszczególnych 
kraijów oraz dobrobytu ich lud 
noścd. W tym celu Międzyna­
rodowa Konferencja Gospo­
darcza postanawia stworzyć ko 
mitel wM>ółdziałania w rozwo 
iu handlu międzynarodowego. 
Z ramienia Polski wszedł do 
komitetu prof. Oskar Lange.

Do zadań komitetu należy 
współdziałanie w rozpowszech­
nianiu informacji o Międzyna­
rodowej Konferencji Gospodar 
czei 1 o rozszerzaniu handlu 
między krajami na zasadach 
równości i z należytym u- 
względnieniem potrzeb uprze­
mysłowienia krajów gospodar 
czo zacofanych.

Konferencja poleca Komite­
towi, by niezwłocznie przedsta 
wił Zgromadzeniu Ogólnemu 
ONZ apel przyjęty na Między 
narodowej Konferencji Gospo 
darczej z dnia 12 kwietnia 
1952 r.
APEL MIĘDZYNARODOWEJ 

KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ 

DO ZGROMADZENIA 
OG0LNEGO ONZ

Międzynarodowa Konferen­
cja Gospodarcza postanawia 
zwrócić sie do Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z apelem, 
który stwierdza m. in.:

W wyniku rozprężenia, pa­
nującego w światowej wymia­
nie handlowej i kurczenia się

Dywersja i pomoc
szlość Niemiec leży w oparciu o przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, że przyszłość Nie­
miec budować trzeba na zasadach u- 
chwał poczdamskich i to własnymi ręka­
mi ludu niemieckiego, że polityka impe­
rialistów amerykańskich i rodzimych 
zmierza do podziału Niemiec i stworze 
nia zarzewia nowej w Europie wojny, 
której pierwszym polem bitwy będą 
Niemcy, że zatem walka o jedność Nie­
miec jest walką o pokój.

Każdjr rok potwierdzał słuszność tez 
głoszonych przez SED, a za nią przez 
FDJ. Kiedy powstała NRD — 7. X. 1949 
roku — nie było na obszarze NRD ugru­

powania politycznego, które by, bez 
względu na swe interesy klasowe, nie 
widziało przyszłości Niemiec tylko w 
oparciu o przyjaźń z ZSRR, Polską, Cze 
chosłowacją itd. j tylko w oparciu o u- 
chwały poczdamskie. Suwerenność NRD 
była świadectwem najlepszym tej praw 
dy politycznej, głoszonej od 1946 r. 
przez SED.

ni
W marcu br. ogłoszona została no­

ta Rządu Radzieckiego do Rządów USA, 
Francji i Anglii w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami i wycofania z Niemiec 
wojsk okupacyjnych.

Nota wywołała w całych Niemczech 
i w świecie ogromny entuzjazm wszyst­
kich ludzi miłujących pokój. Ze szcze­
gólną jednak dumą przyjęli treść noty 
obywatele NRD. Dlaczego? Dlatego, że 
nota wyrażała właśnie to, o co walczy 
Front Narodowy Demokratycznych Nie­
miec, że każde jej słowo było zgodne z 
dążeniami wszystkich miłujących pokój 
Niemców, że wreszcie postulowane przez 
Rząd ZSRR zjednoczone Niemcy sa właś 
nie takie, jakimi jest dziś już NRD to 
znaczy demokratyczne, miłujące, pokój, 
suwe'renne, wyrosłe z ducha uchwał pocz 
damskich.

O nocie radzieckiej, odpowiedzi na 
nią Amerykanów i następnej z kolei od 
powiedzi Rządu ZSRR opowiem szcze­
gółowo w następnych artykułach.

1 Apel do Zgromadzenia O- 
gólnego Organizacji Naro­

dów Zjednoczonych w sprawie 
zwołania w najbliższym czasie 
konferencji przedstawicieli rza 
dów z udziałem kół przemy­
słowych i handlowych wszy­
stkich krajów w celu współ­
działania w' rozwoju handlu 
międzynarodowego,
O rezolucje o utworzeniu ko 
** mitetu współdziałania w 
w rozwoju handlu międzyna­
rodowego,
Q komunikat o Międzynaro­

dowej Konferencji Gospo­
darczej w Moskwie.

Komunikat stwierdza, że w 
konferencji wzięło udział 471 
osób z 49 krajów.

Konferencja rozpatrzyła 
wszechstronnie obecna sytua­
cję w handlu międzynarodo­
wym i stwierdziła, że pogor­
szenie stosunków międzynaro­
dowych zwiększyło sztuczne 
przeszkody, utrudniające wy­
mianę handlową między kra­
jami.

Rozprężenie w handlu świa­
towym przynosi poważne szko 
dv rozwojowi ekonomiki sze­
regu krajów, narusza równo­
wagę bilansów handlowych i 
Płatniczych oraz ujemnie woły 
wa na poziom życia ludzi, wy­
wołując pogorszenie sytuacji 
żywnościowej, zwyżkę cen, 
wzrost bezrobocia oraz utrud­
nia przeprowadzenie akcji so­
cjalnych, zwłaszcza zaś budów 
nictwa mieszkaniowego.

W wyniku szerokiej i swo 
bodnej wymiany poglądów 
konferencja jednomyślnie 
stwierdziła, że obroty han­
dlu międzynarodowego, mo­
gą być znacznie zwiększone 
i że rozszerzenie stosunków 
handlowych między krajami 
przyniosłoby korzyść prze­
mysłowcom, kupcom, rolni­
kom. Doprowadziłoby to do 
lepszego wykorzystania zasó, 
bów gospodarczych wszyst­
kich krajów i' przyczyniłoby 
się do zwiększenia stanu za­
trudnienia i podniesienia sto

Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykaz listów z 

zobowiązaniami i życzeniami, napływającymi do Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Hufiec żeński „SP“ w Chodlu, hufiec męski „SP‘* w 

Chodlu, Ośrodek Szkoleniowy Ligi Lotniczej w Borowej 
Górce, Zakłady Garbarskie w Lublinie, hufiec „SP“ gminy 
Kleszczów, Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa w Łodzi, 
Zasadnicza Szkoła Metalowo - Odlewnicza w Wągrowcu, 
Klub Techniki i Racjonalizacji przy Rafinerii Nafty w Gli­
niku Mariampolskbn, Urząd Pocztowo - Telekomunikacyj­
ny w Garwolinie, Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Strzelinie, Nadleśnictwo w Pińczowie, Spółdzielczy In­
stytut Wydawniczy „Kraj" w Warszawie, Fabryka Arty­
kułów Ściennych w Sosnowcu, Urząd Pocztowo - Teleko­
munikacyjny w Szamotułach, Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Szklarz" w Szczecinie, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Będzinie, Spółdzielnia Pracy „Krawiec" w 
Siemianowicach, Sanatorium Przeciwgruźlicze dla dzieci w 
Istebnej, Nadleśnictwo w Horyńcu, Cukrownia „Dobre" w 
Dobrem, Zakłady Przemysłu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych w Malei Dąbrówce, Warsztaty Mechaniczne 
TOR w Małej Dąbrówce, Przedsiębiorstwo Transportu Sa­
mochodowego w Łodzi, Oddział Banku Rolnego w Łowiczu, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budowlane w Pułtusku, hur 
townia Nr. 16 w Piotrkowie, PZZ Delegatura Powiatowa 
w Przemyślu, SOM w Polanowie, Wytwórnia Wag w Prze 
myślu, Wojewódzki Instytut Chirurgii Urazowej w Pieka­
rach Śląskich, Zakłady Przemyślu Drzewnego w Często­
chowie, Huta „Kościuszko”, Częstochowskie Zakłady Me­
talowe Przemysłu Terenowego Nr. 1, gromada Cząstków, 
gromada Chobienice, Obwodowy Urząd Pocztowo-Teleko- 
munikacyjny w Kutnie, Odcinek Drogowy PKP Kutno, 
Państwowa Wytwórnia Pilników w Katowicach, Krakow­
skie Zakłady Obróbki Kamienia, Powiatowe Przedsiębior­
stwo Budowlane w Kłodzku, kopalnia „Klimontów”, Tar­
tak Nr. 1 w Kolsku, Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekomu 
nikacyjny w Kole, PSS w Koźminie, Katowickie Zjedno­
czenie Instalacji Przemysłowych, Kostrzyńska Fabryka 
Mebli, gromada Karołówka, Instytut Ontologiczny w Kra 
kowie, gromada Karczew, Centralne Warsztaty Sprzętu 
Budownict- za Miejskiego w Krakowie, Gminna Spółdziel­
nia „SCh” w Korczewie, Spółdzielnia Pracy „Pogotowie 
Remontowe” w Katowicach, Prezydium PRN w Kłodzku, 
gromada Klejnowo, Szpital Miejski w Krakowie, Państwo 
wa Szkoła Muzyczna w Krakowie, Zakłady Cerji.aczne w 
Kozłowej Górze. Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie 
żowego w Poznaniu. Państwowy Szpital Kliniczny Aka­
demii Medycznej w Krakowie, klinika Chorób Wewnętrz­
nych Akademii Medycznej w Krakowie, Zakłady Stomato 
logiczne Akademii Medycznej w Zabrzu, Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych Przemysłu Węglowego w Zagórzu, 
Bielskie Zakłady Futrzarskie w Żywcu, P.S.S. w Żychli­
nie, Gminna Spółdzielnia „SCh” w Żabnie, Odcinek Drogo 
wy PKP w Piławie, Koło LPŻ nr 73 w Poznaniu, Oddział 
Narodowego Banku Polskiego w Opocznie, Zjednocz" ie 
Budownictwa Miejskiego w Częstochowie, Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w Poznaniu, ZMP-owska bryga­
da w Cieszyńskiej Fabryce Mebli, Zakłady Przemysłu Weł 
nianego im. Buczka w Kamienicy, Oddział Drogowy PKP 
w Morągu, Tartak i Fabryka Wełny Drzewnej w Miałach,

Rozszerzenie międzynarodowej, wymiany handlowej 
poprawi warunki życia milionów ludzi 
Uchwały Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie

i
Co najbardziej zwraca uwagę każ­

dego, kto zwiedza NRD? Brak bezrobot 
nych? Pracowitość widoczna na każ­
dym kroku? Ogromna ilość młodych lu­
dzi we wszystkich warsztatach pracy, 
urzędach, instytucjach, organizacjach?
— To też. Ale nie to uderza najmocniej. 
To, że nie ma bezrobotnych, że naród 
pracowicie odbudowuje swój kraj, że we 
wszystkich dziedzinach życia młodzież 
ma wszystkie możliwości potrzebne, dla 
swojego rozwoju, to wszystko przyjmu­
jemy juko rzecz naturalną wszędzie tam, 
gdzie na losy narodu decydujący wpływ 
ma klasa robotnicza.

Bardziej od zdobyczy materialnych 
imponuje jednak stopień masowego u- 
świadamiania politycznego ogółu oby­
wateli NRD.

Proszę pamiętać, że NRD jest pan- 
Btwem bardzo szczególnym. NRD obej­
muje tylko jedną trzecią Niemiec, dwie 
trzecie żyją nadal pod okupacją i to oku 
paeją imperialistów obcych i własnych. 
NRD jest państwem suwerennym, po­
siadającym stosunki dyplomatyczne z 
dwoma mocarstwami — ZSRR i China­
mi Ludowymi, oraz z szeregiem innych 
państw, NRD jest państwem suweren­
nym, które prowadzi własną politykę 
wewnętrzną i zagraniczną, własną go­
spodarkę planową i własny handel za­
graniczny. Zachodnia natomiast część 
Niemiec podlega Wysokiemu Komiearzo 
wi USA Mc Cłoyowl i jego szwagrowi 
nazwiskiem Adenauer (dwie siostry 
Zinsser wyszły za mąż przed laty, jedna 
za wspólnika banku Morgana w New 
Yorku, nazwiskiem Mc Cloy, druga za. 
wspólnika „Deutsche Bank” w Kolonii
— Adenauera). Obaj ci panowie repre­
zentują interesy cienkiej warstwy wiel­
kich kapitalistów USA i Niemiec i zgod­
nie z interesami swej , klasy rządzą 
Trizonią. Tak więc polityka zagranicz­
na Niemiec Zachodnich jest ściśle u- 
zgadniana z Waszyngtonem, a życie go­
spodarcze całkowicie jest zależne od wo­
li bankierów amerykańskich. Trizonii 
pię wolno zawrzeć żadnego układu han­
dlowego bez zgody Waszyngtonu,

Życzymy narodotui koreańskiemu 
pełnego zwycięstwa

nad barbarzyńskimi najeźdźcami
Pismo premiera Cyrankiewicza 

do premiera Kim Ir-sena
DO

TOWARZYSZA KIM IR-SENA 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ 

PHENIAN
Z okazji 40-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam, Towa­

rzyszu Premierze, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej 1 własnym, najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życze­
nia długich lat zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobra lu­
du koreańskiego.

Wraz ze światowym obozem pokoju i demokracji. Polska 
całym sercem solidaryzuje się z bohaterskim narodem ko­
reańskim w sprawiedliwej walce. Jaką toczy on pod Wa­

szym kierownictwem przeciwko imperialistycznym agreso­
rom, którzy w swej słabości chwycili się ludobójczej broni 
bakteriologicznej. Życzymy gorąco braciom i siostrom ko­
reańskim rychłego i pełnego zwycięstwa oraz szybkiej od­
budowy ich okrutnie przez barbarzyńskich najeźdźców zni­
szczonej ojczyzny.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Pokojowe zjednoczenie Niemiec 
leży w interesie 

wszystkich narodów 
Echa odpowiedzi ZSRR na noty 

mocarstw zachodnich
Odpowiedź Rządu Radzieckiego na noty mocarstw za­

chodnich w sprawie Niemiec jest przedmiotem licznych 
komentarzy prasy światowej 1 wypowiedzi kół politycznych 
w różnych krajach.
BERLIN. — Nowa nota 

Rządu Radzieckiego proponu­
jąca niezwłoczne omówienie 
przez 4 mocarstwa kwestii 
przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogólnonlemlecklch przy 
lęta została z wielkim zadowo 
leniem przez najszersze war­
stwy narodu niemieckiego.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej NRD Dleckmann oświad­
czył. że nota radziecka odpo­
wiada interesom narodowym 
wszystkich Niemców. Podkreś 
Iii on również, że od mocarstw 
zachodnich zależy obecnie roz 
strzygnięcie kwestii Jak naj­
rychlejszego , ząwaręla p'akt;i- 
tu pokojowego z Niemcami, a 
w konsekwencji — zapewnienia 
pokoju w Europie 1 na całym 
świecie.

PARYŻ. — Dzienniki pa­
ryskie poświęciły baczną uwa­
gę nocie Rządu Radzieckiego 
w sprawie Niemiec.

Dziennik „LHumanlte" 
stwierdza, że mocarstwa za­
chodnie nie mogą uchylić się 
od przestudiowania noty ra­
dzieckiej, albowiem propozy­
cje radzieckie opierają się na 
poprzednich układach, pod 
którymi one same złożyły swe 
podpisy.

LONDYN. — Dziennik 
„Dally Worker** piszc w arty­
kule redakcyjnym pt. „Otwar­
ta droga do pokoju", że nota 
radziecka w sprawie Niemiec 
wskazuje drogę do. usunięcia 
groźby wojny, do ustanowie­
nia pokojowych stosunków 
między krajami europejskimi.

Różnica więc między NRD a Trizo- 
nią jest bardzo jaskrawa. Otóż sam fakt, 
że w jednym kraju jednego narodu mo­
gą istnieć obok siebie tak zasadniczo 
różne ustroje polityczne jest już nie­
zmiernie dziwnym zjawiskiem w histo­
rii narodów. Ale to nie koniec dziwnoś­
ci dzisiejszych Niemiec. W Środku ob­
szaru NRD znajduje się największe 
miasto niemieckie, 3,5 milionowy Berlin, 
którego zachodnia część jest „wyspą” 
imperialistów waszyngtońskich i boń- 
skich, gniazdem prowokatorów, dyraer- 
santów, szpiegów, oszczerców, nowych 
goebbelsów, nawołujących do nowego 
„Drang nach Osten”.

Obywatele NRD z jednej strony pa­
trzą na niewolenie większej części ich 
ojczyzny przez Mc Cloyów i Adenaue- 
rów, z drugiej zaś strony muszą znosić, 
że w środku NRD, w zachodniej części 
stolicy NRD, panoszy się amerykański 
imperialista do spółki z rodzimymi fa­
szystami.

Cóż więc dziwnego, że właśnie w sto­
licy NRD, w Berlinie, obywatele NRD 
pierwsi wznieśli okrzyk, który z kolei 
obiegł całą Europę Zachodnią i stał się 
programowym zawołaniem wszystkich 
ludzi miłujących pokój, okrzyk „Ami go 
home” — „Amerykanie, idźcie do domu”,

II
Do uświadomienia politycznego ogó­

łu obywateli NRD przyczyniły się rzecz 
prosta nie tylko jaskrawe różnice mię­
dzy pokojowym rozwojem jednej części 
kraju, a zmienianiem się w bazo wo­
jenną USA drugiej części Niemiec, nie 
tylko groźny dziwoląg podzielonej sto­
licy NRD i nie tylko liczne akcje pro- 
wokatorskfie, dywersyjne, oszczercze, 
kierowane na NRI) z zach. Berlina i 
■zach. Niemiec. Do uświadomienia po­
litycznego ogółu obywateli NRD przy­
czyniła się w głównej mierze szeroka 
praca wychowawcza partii klasy robot­
niczej — SED i organizacji młodzieżo­
wej FDJ. Od chwili swego powstania 
w 1946 r. SED i FDJ powtarzały stale 
z bezkompromisowym uporem, te przy-



Bolesław Bierut
szermierzem sojuszu robotniczo-chłopskiego

albo naprzód — do socjalizmu. 
Żadnej trzeciej drogi nie ma 
i być nie może". „Trzecia" dro 
ga Gomułki wiec oznaczała w 
istocie drogę pierwsza: •wstecz 
— do kapitalizmu.

Tak ocenił kapitulanckie kosi 
cencie Gomułki towarzysz Bo­
lesław Bierut w połowie 1943 
roku, gdy na czele leninow­
skiej większości kierownictwa 
partii podjął zdecydowana wal 
kę z odchyleniem prawicowym 
i nacjonalistycznym:

„Siły kapitalistyczne chcą 
„zamrożenia" obecnego układu 
sił klasowych (w oczekiwaniu 
na korzystniejszą dla siebie 
konstelacją), pragną „stabili­
zacji" na podstawie zachowa­
nia w ustroju demokracji ludo 
wej bodaj w istniejącym obeo 
nie zakresie elementów kapi­
talistycznych, licząc na ich 
prężność, na samorództwo ka­
pitalizmu z gospodarki drob- 
notowarowej, no i na ewentu­
alne poparcie z zewnątrz".

Poglądy Gomułki, idące na 
rękę zamierzeniom burżuazji, 
stały w jaskrawej Sprzeczności 
z dążeniami mas pracujących: 
„Z drugiej zaś strony — mó­
wił towarzysz Bierut — klasa 
robotnicza pragnie dalszego na 
rastania elementów socjali­
stycznych kosztem wypierania 
i likwidowania elementów ka 
pitalistyeznych, zaś biedne i 
średniorolne chłopstwo prag­
nie uwolnić sie od wyzysku i 
uciążliwej przewagi bogatego 
chłopa na wsi, co przyczynia 
się do umocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego na gleb 
szej podstawie".

Rozgromienie pod kierownic 
twem Bolesława Bieruta od­
chylenia prawicowego otworzy 
ło przed klasa robotnicza i pra 
cującym chłopstwem jasna, 
wyraźna perspektywę rozwo­
ju ustroju demokracji ludo­
wej do socjalizmu, postawiło 
w całej rozciągłości zagadnie­
nie socjalistycznej przebudo­
wy wsi na zasadach spółdziel­
czości produkcyjnej, doprowa­
dziło do zrozumienia istoty de 
mokraefi ludowej lako ustro­
ju spełniającego funkcje dyk­
tatury proletariatu.

Prezydent RP Bolesław Bierut podpisuje akt objęcia 
władzy (luty 1947 r.).

Na zdjęciu: kołchoźnicy radzieccy z wizytą u Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta w Belwederze,

- Zdjęcie z kwietnia 1949 roku.

Jące na Berlin. XV tym czasie, 
kiedy dokonywało się okrąże­
nie Berlina, 2 Armia przyjęła 
na siebie silne uderzenie hit­
lerowskiego zgrupowania pan­
cernego, znajdującego się w 
Czechosłowacji i południowej 
Saksonii, a usiłującego z po­
łudnia przerwać się na północ 
z odsieczą.dla wojsk faszy­
stowskich w Berlinie. Rozgo­
rzała gwałtowna bitwa, w któ 
rej 2 Armia zagrodziła drogę 
nieprzyjacielowi — zmuszając 
go najpierw do obrony, a na­
stępnie do odwrotu i ucieczki.

1 Armia Polska pod dowódz 
twem gen. Popławskiego rów­
nież 16 kwietnia wyruszyła za 
rzekę graniczną. 1 Armia Pol­
ska dotrzymywała kroku ra­
dzieckim towarzyszom broni, 
uczestnicząc w* okrążeniu Ber­
lina na prawym ’ skrzydle 
wojsk osłaniających operację 
od północy. I Dywizji Piecho­
ty im. Tadeusza Kościuszki. II 
Brygadzie Artylerii i I Bry­
gadzie Moździerzy przypadl 
zaszczyt brać bezpośredni u- 
dział w szturmowaniu Berlina.

Dzielnie spisały się w tych 
walkach polskie dywizje. Mó­
wił o nich w swych rozkazach 
Generalissimus Stalin. Mówią 
o tym groby żołnierzy 1 i 2 
Armii w Siekierkach nad Od­
rą i Zgorzelcu nad Nysą, któ­
rzy polegli przy przełamaniu 
obrony hitlerowców nad Odrą 
i Nysą. W walkach nad Odrą 
i Nysą — Wojsko Polskie 
jeszcze raz dowiodło, że jest 
niezawodnym sojusznikiem i 
towarzyszem broni bohater­
skiej Armii Radzieckiej.

U podstaw historycznego 
zwycięstwa tej. Jak I wszyst­
kich poprzednich operacji Ar­
mii Radzieckiej legła genialna 
strategia i taktyka stalinow­
ska.

Przez całą wojnę główny 
ciężar walki z wrogiem niosła 
na sobie Armia Radziecka. 
Otwarcie tak zwanego „dru-

Na zdjęciu; Prezydent z sarenką w ogrodzie belweder 
stoim,

stów — w celu zabezpieczenia 
rozwoju form gospodarki so­
cjalistycznej".

W tym sformułowaniu mie­
ści się cały program polityki 
partii i władzy ludowej na 
wsi. Klasa robotnicza zacieśnia 
nieustannie sojusz z biednym 
i średniorolnym chłopstwem, 
przechodząc w coraz -więk­
szym stopniu w miarę rozwo­
ju przemysłu do wyższych 
form spójni gospodarczej mię 
dzy miastem a wsią, to zna­
czy do zaspokajania nie tylko 
konsumcyjnych ale i produk­
cyjnych potrzeb pracujących 
chłopów. Wyrazem spójni go­
spodarczej między miastem a 
pracującą wsią są np. ceny na 
artykuły rolne, kredyty, zao­
patrywanie w nawozy sztucz­
ne i ziarno selekcyjne, maszy 
ny i narzędzia dostarczane co 
raz obficiej wsi, rozbudowa 
sieci POM i podnoszenie ich 
•wyposażenia technicznego, roz 
wijanie spółdzielczości zbytu 
i zaopatrzenia, rozszerzenie za 
kresu kontraktacji.

Klasa robotnicza zacieśnia 
również nieustannie sojusz z

demokracja ludowa nie 
Jest formą syntezy czy trwałe­
go współżycia dwóch różnorod 
nych ustrojów społecznych — 
mówił na Kongresie Zjednoczę 
niowym towarzysz Bierut — 
lecz jest formą wypierania i 
stopniowej likwidacji elemen­
tów kapitalistycznych, a zara­
zem formą rozwijania i umac 
niania podstaw przyszłej go­
spodarki socjalistycznej".

Dopiero odtąd partia z całą 
konsekwencją może realizować 
leninowską zasadę sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego w okre 
sie dyktatury proletariatu: o- 
przyj się na biedocie, buduj 
trwały sojusz ze średniakiem, 
ani na chwilę nie przerywaj 
walki z kułactwem.

Towarzysz Bierut niestru­
dzenie Przyswaja tę zasadę 
partii oraz masom pracującym 
miast i wsi: „...klasa robotni­
cza w oparciu o biedotę chłop 
ska i sojusz z masami średnio 
rolnych chłopów — głosi to­
warzysz Bierut — stawia so­
bie za zadanie złamać do resz­
ty w walce klasowej opór i ba 
ze ekonomiczną klasy kapitali

Znad Odry i Nysy ruszyło ostatnie natarcie
(W siódmą rocznicę forsowania Odry i Nysy)

dobrowolnej decyzji chłopów 
rolników Trzeba to z całą mo 
cą stale podkreślać... Tylko na 
drodze uświadamiania mM 
chłopskich i wytrwałego przo 
konywania ich na przykładach 
o korzyściach gospodarki ze« 
spałowej można osiągnąć naa 
leżyte wyniki".

Realizacja linii partii i rzą* 
du w kwestii sojuszu robotni­
czo - chłopskiego wymaga sy« 
^tematycznego osłabiania po­
zycji ekonomicznych kapitali* 
stów wiejskich, którzy stano­
wią obcy i wrogi element w 
naszej gospodarce — hamulec 
rozwoju rolnictwa i całej go­
spodarki narodowej, a więę 
przeszkodę w wykonaniu Pla­
nu 6-letniego, zakładającego 
budowę podstaw socjalizmu.

I na odwrót, ograniczanie J 
wypieranie kułactwa, podno­
szenie na wyższy poziom spój 
ni gospodarczej między mia­
stem a pracującą wsią uzależ 
nione jest od osiągania co ro­
ku zaplanowanej wielkości 
produkcji przemysłowej i rol­
nej.

Na wzajemną zależność tycN 
zjawisk i wypływające z niej 
obowiązki zwrócił uwagę ma­
som chłopskim towarzysz Bie­
rut, mówiąc na zeszłorocznych 
dożynkach: „Wieś czerpie ol­
brzymie korzyści z polityki 
Państwa Ludowego. Robotnicy 
i inteligencją pracującą nie 
szczędzą sił i ofiar dla roz­
woju naszego przemysłu so­
cjalistycznego, który jest mo­
torem rozwoju całego kraju. 
To nakłada, rzecz jasna, obo­
wiązki również na ludnośd 
wsi." Bolesław Bierut wska­
zał więc masom pracującego 
chłopstwa konieczność pono­
szenia świadczeń na uprzemy­
słowienie kraju, które stano­
wi fundament siły gospodar­
czej i obronnej naszej Ojczyz­
ny, a zarazem najważniejszą 
gwarancję coraz wyższego po 
ziomu życia biednego i śred­
niego chłopstwa.

W imię tych samych celów 
towarzysz Bierut nieustanni* 
wzywa masy chłopskie do ;u- 
silnego pomnażania produk­
cji rolnej. W ten sposób pobu­
dza inicjatywę pracujących’ 
chłopów, wpaja im zrozumie­
nie obowiązków, jakie pono­
szą w sojuszu robotniczo « 
chłopskim, kształtuje świado­
mość, że w budowie wielkie­
go, wspólnego celu muszą po­
nosić ciężary na równi z kla­
są robotnicza.

„Szczególnej wagi nabiera 
w tym okresie zadanie zwięk­
szenia naszej produkcji rol­
nej...*'

„Pomagajcie Państwu Ludo­
wemu w zaopatrzeniu ludno­
ści miast w produkty rolne... 
Zabezpieczajcie terminowe wy 
konanie obowiązkowych do­
staw" — zwraca się Bolesław 
Bierut do pracujących chło­
pów w orędziu noworocznym.

„Musimy wzmóc zaopatrze­
nie rolnictwa w maszyny, trak 
tory, w sprzęt rolniczy, w na­
wozy sztuczne" wzywa ro­
botników.

Stałe wypełnianie tych wei 
wań i konsekwentna realiza­
cja trójjedynego hasła Lenina 
o sojuszu robotniczo - chłop­
skim to jedyna droga — wska 
zywana stale przez partię z 
Bolesławem Bierutem na cze­
le — do likwidacji wszelkie­
go wyzysku, do dobrobytu, do 
szczęścia ludu pracującego 
miast i wsi, do socjalizmu.

J. F. Chamickl

potężną ofensywę radziecką. 
Wojska I Frontu Ukraińskiego 
przełamały w okresie od 16 do 
18 kwietnia obronę nieprzyja­
ciela na Nysie. Prawe skrzyd­
ło tego frontu uderzyło w kie­
runku północno-zachodnim na 
Berlin. I Front Białoruski, któ 
ry nacierał na Berlin od czo­
ła, zadał główne uderzenie z 
przedmościa w rejonie Ko- 
strzynia, a Jego jednostki pan 
ceme obeszły Berlin od półno­
cy. 22 tysiące dział, 4 tysiące 
czołgów, 5 tysięcy samolotów 
— oto cyfry świadczące o sile 
natarcia wojsk tylko tego jed­
nego frontu. II Front Białoru­
ski, dowodzony przez Marszał 
ka Rokossowskiego, przeszedł 
do natarcia nad ujściem Odry, 
prowadzać walki o Szczecin i 
w głąb Meklemburgii w celu 
osłony operacji od północy.

25 kwietnia wojska I Fron­
tu Białoruskiego połączyły się 
z wojskami I Frontu Ukraiń­
skiego, zamykając pierścień 
dokoła Berlina. A w tydzień 
później nad Berlinem zostały 
zatknięte zwycięskie sztandary 
wolności.

Nad Odrą i Nysą zadany 
został przez Armię Radziecką 
miażdżący cios, który zdruzgo­
tał system obrony Rzeszy hit­
lerowskiej i doprowadził do 
szybkiego zakończenia działań 
wojennych.

W tej decydującej bitwie 
wzięli również czynny udział 
żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego. Ramię przy ramie­
niu tych, którzy na swym 
chlubnym obficie zroszonym 
krwią szlaku bojowym wy­
zwolili ziemię polską — wal­
czył żołnierz polski — żołnierz 
1 1 2 Armii.

2 Armia Polska, dowodzona 
przez gen. Świerczewskiego, 
walczyła w ramach I Frontu 
Ukraińskiego. Po przerwaniu 
obrony hitlerowskiej nad Nysą 
posuwała się w kierunku Drez 
na, osłaniając armie naciera-

7 LAT temu, W kwietniowe 
‘ dni, zwycięskie dywizje 

bohaterskiej Armii Radziec­
kiej ruszyły znad Odry i Ny­
sy do ostatniego natarcia, któ 
rego celem było zdobycie sto 
licy niemieckiej, Berlina. 
Wielka bitwa, która rozgorza­
ła wówczas nad brzegami Od­
ry i Nysy, stanowi jedną z 
wielu wspaniałych kart sławy 
oręża radzieckiego. 7 lat temu 
rozpadl się nad Odrą wznieslo 
ny przez hitlerowców mur — 
i przez kraj, w którym dotąd 
panował faszyzm, przeszedł 
powiew wolności.

Sforsowanie Odry i Nysy 
Łużyckiej, rozgromienie sil­
nych ugrupowań nieprzyjacie­
la było wstępem do wielkiej 
operacji berlińskiej, genialnie 
rozpracowanej przez Genera­
lissimusa Stalina i znakomicie 
przeprowadzonej przez wojska 
radzieckie.

16 kwietnia 1945 r. wzdłuż 
Odry 1 Nysy grzmot tysięcy 
dział artyleryjskich obwieścił

biednym i średniorolnym 
chłopstwem, ograniczając i wy 
pierając kułaków, to znaczy 
ograniczając kułackie możli­
wości wyzysku i hamując roz 
wój kapitalizmu na wsi. Środ­
ki tej polityki to podatek 
gruntowy o silnie rosnącej 
progresji, to skup zboża opar­
ty na zasadzie progresji, to po 
zbawienie bogaczy wiejskich 
możliwości korzystania z kre­
dytów państwowych, z usług 
POM-ów itp.

Narastająca walka z boga­
czami wiejskimi i rozbudowa 
form spójni drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej z socja­
listycznym przemysłem to 
istotny czynnik „zabezpiecze­
nia rozwoju form gospodarki 
socjalistycznej", o którym mó 
wi towarzysz Bierut. Masowa 
kontraktacja bowiem, rozbu­
dowa spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu, ośrodki maszyno­
we itp. — to — według okre­
ślenia towarzysza Stalina — 
most między indywidualnym 
małorolnym i średniorolnym 
gospodarstwem, a kolektywną, 
społeczną formą gospodarowa 
nia, most ułatwiający chło­
pom przejście do spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Również przykład istnieją­
cych spółdzielni i PGR, ich o- 
siągnięcia gospodarcze, zamoż­
niejsze i lepsze życie spółdziel 
ców stanowią potężny czyn­
nik agitacyjny, przekonują 
pracujące chłopstwo o wyż­
szości gospodarki zespołowej 
i mobilizują do zrzeszania się 
w socjalistyczne gospodarstwa 
rolne.

Zasada całkowitej dobrowol 
ności przy zakładaniu i przy­
stępowaniu do spółdzielni pro 
dukcyjnej jest nieodzownym 
warunkiem dalszego i coraz 
silniejszego rozwoju tego ru­
chu. Biuro Polityczne KC na­
szej partii, realizując nauki 
Lenina - Stalina, czujnie stoi 
na straży tej zasady. Wielką 
wagę przywiązuje do niej to­
warzysz Bierut: „...sprawa roz 
woju spółdzielczości produk­
cyjnej to znaczy gospodarki 
zespołowej . w rolnictwie — 
mówi przewodniczący PZPR 
— jest sprawą świadomej i

glcgo frontu'* w końcowej fa­
zie wojny, wywołane strachem 
imperialistów amerykańsko-an 
gielskich przed wyzwoleniem 
przez Armię Radziecką całej 
Europy — faktycznie nie od­
ciążyło Armii Radzieckiej. O 
znaczeniu działań wojsk anglo- 
amerykańsklch świadczą wyda 
rżenia, które nastąpiły wiosną 
tegoż 1945 r. Przed frontami 
tylko dwóch Frontów I Biało­
ruskiego i II Ukraińskiego — 
hitlerowcy skupili 45 dywizji 
oraz liczne pułki i specjalne 
oddziały. A trzy tygodnie 
wcześniej miejsca zamierzone­
go forsowania Renu przez woj­
ska anglosasów broniły... za­
ledwie 2 niemieckie dywizje 
grenadierów.

W czasie, kiedy anglo-ame- 
rykańskie wojska faktycznie 
defilowały z zachodu w głąb 
Niemiec — Armia Radziecka 
prowadziła wytężone walki z 
wojskami hitlerowskimi, które

(Dokończenie na str. 4)

* „Towarzysz Bolesław Bierut, 
l»yn pracującego chłopa z Lu­
belszczyzny, a następnie robot 
klik — Pisze tow. Jóźwiak-Wi- 
toM — przez całe swe życie 
jest żywym uosobieniem idei 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, o realizację którego walczy 
Jyytrwąle i nieugięcie".

Naiipierw jako wybitny dzia 
łącz KPI*, później jako członek 
kierownictwa PPR i przewod­
niczący podziemnej KRN, 
wreszcie po wyzwoleniu jako 
nań wyższy przedstawiciel wła­
dzy ludowej, a od 1948 r. rów­
nież przewodniczący partii, to­
warzysz Bierut walczy nieu­
stępliwie o wcielenie w życie 
leninowsko - stalinowskiej na­
uki o sojuszu robotniczo-chłop 
fikim.

Władza ludowa pod kierow­
nictwem Bolesława Bieruta na 
tychmiast po swym powstaniu 
przeprowadziła reformę rolną, 
pomna nauki Lenina, iż w 
pierwszym okresie po przewro 
cie proletariackim bezwzględ­
nie konieczna jest natychmia­
stowa konfiskata posiadłości 
wielkich obszarników.

Sojusz ludu pracującego 
miast i wsi — główna opora, 
fundament władzy ludowej, 
hartował się w następnym o- 
kresie w ogniu wielkiej bitwy 
klasowej z Mikołajczykiem, 
agentem imperializmu anglo- 
amerykańskiego i obrońcą in­
teresów obszarniczo - kapita­
listycznych. Władza ludowa, 
partia umocniły spójnie eko­
nomiczna miedzy klasą robot­
niczą i chłopstwem, wzmaga­
jąc wymianę towarowa mie­
dzy miastem a wsią, rozpoczy­
nając „bitwę o handel" itp., 
co ugruntowało zaufanie pod­
stawowych mas chłopskich do 
klasy robotniczej, ułatwiło roz 
gromienie reakcji mikołajczy- 
kowskiei i umocniło kierowni 
cza rolę klasy robotniczej w 
sojuszu robotniczo - chłop­
skim.

Wyrazem walki z elementa­
mi kapitalistycznymi na wsi' 
bvła klasowa polityka podat­
kowa 'i kredytowa, dekret o 
pomocy sąsiedzkiej, nakłada­
jący na bogaczy wiejskich o- 
bowiazek wypożyczania siły 
pociągowej małorolnym i śred 
niorolnym chłopom oraz roz- 
wól spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, a wiec złama­
nie monopolu bogacza wiejskie 
go na posiadanie maszyn rol­
niczych.

Tę słuszną łeninowsko-sta- 
linowską linie partii wypaczał 
niejednokrotnie w praktyce 
Gomułka ze swoda grupą, któ­
ry w polityce wiejskiej stawiał 
na kułaka, szermował np. ha­
słem „dobrego gospodarza", 
tworzył na Ziemiach Zachod­
nich gospodarstwa kułackie, 
upierał się, by opłaty za usłu­
gi ośrodków maszynowych by­
ły takie same dla bogaczy wiej 
skich, jak dla biedoty. Grup­
ka prawicowo - nacionalistycz 
na z Gomułka na czele trakto 
wała wieś jako niezróźnicowa 
na klasowo całość, była prze­
ciwna socjalistycznej przebu­
dowie wsi. a demokracie ludo­
wa uważała za ustrój nie pod­
legający dalszym przeobraże­
niom, za jakieś „połączenie" 
kapitalizmu i socjalizmu.

Towarzysz Stalin jeszcze w 
r. 1929, krytykując zwolenni­
ków teorii „równowagi" mię­
dzy sektorem kapitalistycz­
nym i socjalistycznym, mówił: 
„albo jedna droga, albo druga: 
albo wstecz — do kapitalizmu,



Po naradzie warszawskiej

PGR Ziemomyśl 
zrobił pierwszy krok ku nowemu

Kto nie umie kalkulować?

W RZS » Wspólny Siew«
Kadry decydują o wszyst­

kim, ale wtedy, kiedy są właś­
ciwie ustawione. Zagadnienie 
to nie wszędzie jeszcze jest do 
brie zrozumiane i właściwie 
realizowane. Zdarzają się u 
nas jeszcze wypadki niewłaści 
wego awansowania robotni­
ków, co wychodzi na szkodę 
zarówno awansowanemu, jak i 
przedsiębiorstwu, w którym da 
ny robotnik pracuje. Za przy­
kład mogą służyć niektóro po 
ciągnięcia referatu kadr w 
PPRK.

Ob. Władysław Wiśniewski, 
spawacz warsztatów mechanicz 
nych PPRK otrzymał kartę ro 
boczą na wykonanie rolek do 
przesuwania rozjazdów kolejo 
wych, na którą przeznaczono 
29 roboczogodzin. Pracę tę ob. 
Wiśniewski wykonał w ciągu 
9 godzin. Widząc to kalkulator 
wycofał kartę roboczą i napi­
sał nowe zlecenie na pracę już 
wykonaną wyznaczając dla 
niej tym razem tylko 9 godzin.

Można by takiego kalkulato 
Ta pociągnąć do odpowiedział

cy pochylają się nad kartką pa 
pieru, zaglądają, jeden przez 
drugiego.

— Tu są wyniki — mówi 
Idzikowski. — A teraz powiem 
wam nowinę. Ze Skarbińskim 
rozmawiałem. Wczoraj o na­
szym współzawodnictwie radzi 
ła egzekutywa Komitetu Zespo 
łowego. Od jutra będziemy 
mieli sztandar przechodni i 
proporczyki dla przodowników.

Oto przejaw nowego w tego­
rocznym współzawodnictwa.

ZMIANY NA LEPSZE 
SA JUŻ WIDOCZNE

W krótkim czasie po powro 
cie mechanika Zespołu PGR 
Ziemomyśl, Romańczuka, z 
warszawskiej narady aktywu 
PGR-owskiego, obradowała eg-

(Dokończenie ze str. 3) 
przeciwko Armii Radzieckiej 
skoncentrowały podówczas 3/4 
swych sił, przerzucając wciąż 
z frontu zachodniego dalsze 
dywizje.

7 lat mija od chwili, gdy 
zwycięzcy żołnierze radzieccy 
1 walczący u Ich boku żołnie­
rze polscy wytyczyli Jedynie 
sprawiedliwe zachodnie grani­
ce Polski na Odrze i Nysie, 
granice, które naród nasz i 
olbrzymia większość narodu 
niemieckiego nazwały grani­
cami pokoju.

Właśnie dziś, gdy obchodzi­
my 7 rocznicę powrotu ludu 
polskiego — prawowitego go­
spodarza Ziem Zachodnich na 
prastare ziemie piastowskie — 
hitlerowcy i amerykańscy im­
perialiści prowadzą wściekłą 
nagonkę przeciw Polsce, prze­
ciw naszym granicom zachod­
nim. Granica pokoju nad Odrą 
i Nysą Jest groźnym ostrzeże­
niem dla wskrzesiciel! hitle­
rowskiej machiny wojennej, 
która rozleciała się pod Stalin­
gradem i Moskwa, na Wale 
Pomorskim, nad Odrą i Nysą.

Dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitlerowskim 
faszyzmem powstała Niemiec­
ka Republika Demokratyczna. 
Powstanie NRD stało się zwrot 
nym punktem w dziejach Eu­
ropy. umocniło przyjaźń ludu 
polskiego 1 ludu niemieckie­
go

Nota rządu ZSRR, zawierają 
ca projekt traktatu pokojowe-

JAK wiadomo coraz większa jest 
produkcja naszych fabryk odzleżo 

wych. naszego przemysłu konfekcyjne­
go. Walka toczy się nie tylko o llośclo 
we wykonanie planów, lecz również o 
coraz lepszą Jakość, o wykonywanie pla 
nów asortymentowych.

Niedawno wskazaliśmy, Jak nlewyko 
nywąnie planów asortymentowych od­
bija się ujemnie na zaopatrzeniu ryn­
ku 1 powoduje często zamrożenie po­
ważnych środków pieniężnych. Byłoby 
Jednak niesłuszne powodów narzekania 
konsumentów, Jakie można Jeszcze usły­
szeć. szukać tylko w fabryce.

Często za brak pewnych towarów na 
rynku, za niedostateczny wybór konfek 
cjl ponoszą winę instytucje 1 placówki 
naszego handlu uspołecznionego.

Coraz większa produkcja i coraz 
większe wymagania konsumentów zobo­
wiązują sieć naszy<?h placówek handlo­
wych do coraz sprawniejszego rozpro­
wadzania towarów, by rynek naszych 
miast 1 wsi był zawsze nasycony różno­
rodnym towarem, tak pod względem 
asortymentu, jak Jakości 1 ceny.

Tymczasem przeprowadzona przez 
Wojewódzkie Biuro Centrali Odzieżo­
wej kontrola I analiza rynku wykazała 
poważne niedociągnięcia w tej dziedzi­
nie.

MAGAZYNY PEŁNE, 
A W SKLEPACH?

Tak np. w sklepach GS oraz PSS w 
Gryficach brak Jest płaszczy damskich, 
płaszczyków dziewczęcych 1 chłopię 
cych. koszul męskich, bluzek damskich ’ 
1 wielu Innych artykułów.

W sklepie GS w Kamieniu brak pła­
szczy męskich, sukienek l płaszczyków 
dziewczęcych. Tych samych artykułów 
brak w sklepach PSS ..Odra" w Ka­
mieniu.

W Rolniczym Domu Towarowym w 
Dębnie brak ubrań męskich, płaszczy 
damskich, wełnianych sukienek I bluzek 
damskich, skarpet, pulowerów ltp. Rów 
nleż szczecińska sieć placówek handlo­
wych — zwłaszcza sieć sklepów PSS nie 
jest należycie zaopatrzona w takie sezo 
nowe artykuły. Jak płaszcze letnie, wio 
•enne sukienki 1 sweterki.

A tymczasem poszukiwane przez kon 
sumentów artykuły są ale... w magazy­
nach Centrali.

Składy Centrali Odzieżowej są wprost 
przepełnione, ale PSS, MHD. czy CRS 
często całymi miesiącami nie pobierają 
towarów. Wytwarza się błędne koło: fa 
bryki odzieżowe produkują coraz wlęcel 
i lepiej, centrala odzieżowa organizuje 
aparat do rozprowadzania towarów — 
konsumenci czekają, ale towar do nich 
nie dochodzi, gdyż ogniwo pośrednie — 
dystrybutorzy — zawodzi.

ROZWIĄZAĆ SPRAWĘ 
NIESEZONOWYCH REMANENTÓW

Wzbraniając się przed przyjmowa­
niem nowych partii towarów, dystrybu­
torzy t. J. placówki handlu detalicznego 
tłumaczą się najczęściej posiadaniem 
poważnych remanentów konfekcji, któ­
re uniemożliwiają lm nabycie nowych 
towarów. Remanenty te to przeważnie 
artykuły niesezonowe np. płaszcze 1 
kurtki zimowe, ubrania watowane, to 
towary o zbyt wygórowanych cenach 
najczęścief produkcji spółdzielczej, któ 
re również nie znajdują chętnych na 
bywców.

Pozostałości te zawalają sklepy, gdy 
tymczasem oczekiwane przez konsumen 
tów artykuły sezonowe leżą w magazy 
nach. Dlatego też pozostałości te winny 
być wycofane ze sklepów, a ich miejsce 
na półkach winny zająć artykuły sezono­
we na Jakie konsumenci czekają.

A we właściwym sezonie 1 te rema­
nenty znajdą nabywców

WIĘCEJ UWAGI DLA SPRAW 
ESTETYKI W HANDLU

Poważnym niedociągnięciem, nie po­
zostającym bez wpływu na tworzenie 
się remanentów jest zaniedbanie sprawy 
estetyki sklepu i towaru. Często nawet 
bardzo dobrze wykonana, dobra gatun 
kowo odzież, wymięta skutkiem nie 
właściwego przechowywania, nie poka 
zana właściwie i estetycznie na wysta­
wie — nie znajduje nabywców.

Wystawy naszych sklepów nie spei 
iilają najczęściej swych zadań Urzą

mieszkań. Nikt go wtedy nie 
słuchał — byłego dyrektora nie 
wiele obchodziły słowa słusznej 
krytyki przodującego robotni­
ka.

Kiedy kilka dni temu rozma 
wiałem z Tolbiczem okazuje 
się, że i tu, w Redaczewie, wie 
le się zmieniło. Tolbicz opo­
wiadał o tym, jak zorganizo­
wano w gospodarstwie współ za 
wodnictwo między brygadami, 
jak zapoznano załogę z norma 
mj pracy.

— 17 nas teraz ludzie znają 
plany i będą lepiej pracować 
niż w zeszłym roku — kończył 
Tolbicz. — No, a my, partyj­
niacy, przodujemy.

Oddziałowa organizacja par 
tyjna PGR w Szczepance kil­
ka dni temu rozpatrywała na 
zebraniu jeszcze raz sprawę 
przygotowań do wiosennych 
siewów. Członkom partii powie 
rzono najbardziej odpowiedział 
ne zadania, wyznaczono rów­
nież konkretne zadania dla agf 
tatorów. Na tymże zebraniu 
zwrócono uwagę kierownikowi 
gospodarstwa na słabą jeszcze 
organizację współzawodnictwa 
i na możliwości przyspieszenia 
terminu zakończenia siewu.

W gospodarstwie Szczepanek 
coraz lepiej rozwija się współ 
praca między kierownictwem & 
robotnikami. Razem troszczą 
się oni o wspólne gospodar­
stwo, wspólnie radzą nad polep 
szeniem pracy. Trzeba jednak 
doprowadzić do tego, żeby tak 
jak w Szczepance było we 
wszystkich pozostałych gospo­
darstwach Zespołu. Nauczyć or 
ganizacje partyjne tej trudnej 
sztuki kierowania życiem 
PGR-u, wskazać, jak mają po 
magać kierownikom — oto pil 
ne zadanie Komitetu Zespoło­
wego PGR w Ziemomyślu.

W Ziemomyślu rozpoczęła, 
się pracowita wiosna SiewW 
Wysokich Plonów. Aby prze­
szedł on jak najsprawniej, aby 
zagwarantowany był stały 
rozwój Zespołu trzeba, by 
zmiany, które zaczęły się doko 
nywać w Ziemomyślu, nas tępo 
wały teraz jeszcze szybciej, by 
Komitet Zespołowy i dyrek­
cja do końca wykonały zada­
nie. jakie postawiła przed 
PGR-ami warszawska narada.

Paw.

go z Niemcami, z entuzjaz­
mem została poparta przez na­
ród polski 1 wszystkie miłują­
ce pokój narody. Propozycje 
ZSRR są Irwałym wkładem w 
dzieło walki o jednolite, demo 
kratyczne. pokojowe Niemcy, 
o zapobieżenie ponownej agne 
sji niemieckiej i utrwalenie po 
koju. Propozycje radzieckie 
stwierdzają z całą stanowczo­
ścią. że granica na Odrze 1 
Nysie Jest ostateczna, zgodnie 
z uchwałami poczdamskimi. 
Każdy uczciwy Niemiec rozu­
mie. że każdy, kto żąda rewi­
zji granicy na Odrze i Nysie 
— jest wrogiem narodu nie­
mieckiego i polskiego. ..Kto 
kwestionuje granicę pokołn na 
Odrze I Nysie —.pisał niedaw­
no premier Grotewohl — ten 
chce przyczynić sie do wolny. 
Kto Ją szanuje — ten buduje 
pokój światowy".

Dziś po obu stronach Odry 
i Nysy toczy się walka o po­
kój, demokrację, postęp.

Ludowe Wojsko Polskie, 
które chrzest bojowy brało 
pod Lenino i Warszawą, w 
walkach o Kołohrzeg i Drez­
no, nad Odrą 1 Nysą, zbratane 
wieczystym sojuszem z Armią 
Kraju Rad, czujnie stoi na 
straży naszych granic na Od­
rze t Nysie Łużyckiej, na stra 
ży twórczej pokojowej pracy 
1 zdobyczy ludu polskiego, któ 
ry pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej 1 towarzysza Bieruta bu­
duje swą wspaniałą przyszłość,

ST SZALACK1 — płk.

żekutywa Komitetu Zespołowe 
go. Towarzysze doszli zgodnie 
do jednego wniosku: że ich 
PGR mógł osiągnąć znacznie 
lepsze gospodarcze wyniki, 
mógł gospodarować lepiej.

— Nie zapoznaliśmy robotni 
ków z planami gospodarstw, 
nie uświadomiliśmy ich należy 
cie o znaczeniu wykonania za­
dań produkcyjnych, stąd i sła­
ba ich troska o plany —- mó­
wił sekretarz KZ tow. Skarbiń 
aki. — Kierownictwo i Komi­
tet Zespołowy niedostatecznie 
troszczyły się również o spra­
wy bytowo-socjalne robotni­
ków. Brak było dobrze zorga­
nizowanej kontroli. Zresztą 
sama kontrola nie wystarczy. 
Czy można sif dziwić, że orki 
były złe, siew niestaranny, a 
wifo i plony słabe?

Do późnej nocy trwała nara 
da. Oto jakie zadania postaw! 
ła przed organizacjami partyj 
nymi egzekutywa KZ:

wzmocnić pracę polityczną 
wśród załogi;

doprowadzić plany do każde 
go robotnika;

ro zwi nąć współzawodnictwo 
wśród brygad;

zlikwidować wszelkie niepo­
rozumienia, mlifdzy kierowni­
ctwem a, robotnikami — za­
troszczyć sif należycie o wa­
runki socjalne załogi.

Zespołowi PGR Ziemomyśl 
przyszedł z pomocą Zarząd 
Okręgowy. Zmieniony został 
dyrektor Zespołu, na przewod­
niczącego RRZ robotnicy wy­
brali przodownika pracy, tow. 
Pokorskiego.

Od warszawskiej narady u- 
płynęło nie wiele czasu, ale 
zmiany jakie zaszły w Ziemo­
myślu są już widoczne.

WYKONAĆ WSZYSTKIE
ZADANIA

Opowiadano mi o sporze, ja­
ki wiedli przodownicy pracy z 
PGR Iledaczewo: Tolbicz i 
Pruszkowska z kierownikiem 
tego gospodarstwa. Wiele razy 
Tolbicz przychodził do dyrek­
cji, mówił o złej gospodarce w 
Redaczewie, o tym, że ludzie 
nie znają planów, że brak jest

ności, gdyby nie to, że kalku­
lator ów, ob. śruba jest z za­
wodu precyzyjnym tokarzem— 
racjonalizatorem, który i te­
raz po .awansie” wykonuje 
precyzyjne roboty, jako prace 
zlecone.

Ale nie tylko ob. śruba źle 
kalkuluje. Gdyby tak porów­
nać koszty wyszkolenia precy 
zyjnego tokarza i kalkulatora, 
wtedy doszlibyśmy do wniosku, 
że i dyrekcja PPRK źle kalku 
luje. Taki sam wniosek wyni­
ka i z faktu, że np. referentem 
pożarnictwa w PPRK jest... 
przodujący ślusarz ob. Roman 
Disterheft.

Z przytoczonych przez nas 
faktów nasuwają się pod adre­
sem PPRK dwa pytania: czy 
ob. Wiśniewski powinien za 
wykonaną pracę otrzymać na­
leżną mu zapłatę? — i czy wy 
soko kwalifikowanych robotni 
ków nie należałoby awansować 
raczej po linii ich zdolności i 
kwalifikacji? af.

5f IEMOMYŚL rozpoczął
J Siew Wysokich Plonów. Po 

polach bez przerwy jeżdżą trak 
tory, od rana do późnego wie­
czora powietrze rozbrzmiewa 
ich urywanym warkotem. Po­
tężny zagon szybko zamienia 
się w równą jak stół płaszczyz 
nę. Gdy wieczorem traktorzyś­
ci wracają z pola — są zaku­
rzeni, zmęczeni. Zanim jednak 
rozejdą się do domu, czekają 
aż brygadzista Idzikowski ogło 
si dzienne wyniki pracy.

— Trgo u nas w tamtym ro 
ku nie było. Dopiero teraz, od 
kilku dni mamy prawdziwe 
współzawodnictwo — opowiada 
traktorzysta Glejzer.

Dlaczego w tym roku dopie­
ro jest ono prawdziwe? Do­
wiemy się, gdy przyjdzie Idzi­
kowski. Kiedy nadchodzi, wszys

O niewykorzystanych wystawach, 
zmiętej konfekcji (i co z tego wynika...

Znad Odry i Nysy 
ruszyło ostatnie natarcie

Kontraktacja zbóż jest bardzo korzystna. Takie jest zda 
nie wifkszości chłopów. Gospodarz 10 ha gospodarki s gro 
mady Parlino, pow. Nowogard — Franciszek Trzeciak za 
orywujc pole pod kontraktowany owies.

— Towarzyszu sekretarzu, wysialiśmy dzisiaj we 
dwóch iO hektarów nawozów sztucznych, osiągając 200 
procent normy. Wykonamy swoje zobowiązanie/ Teraz, 
według planu,' będziemy siać owies — mówi traktorzysta 
Krala sekretarzowi organizacji partyjnej w RZS Kania, 

tow. Wcisbergowi.

dzone niecelowo nie obrazują asorty­
mentu towarów znajdujących się w skle 
pie, nie informują o tym, jakie nowe 
towary są wewnątrz sklepu.

Tak np. Powszechny Dom Towarowy 
w Szczecinie nie potrafi wykorzystać 
swych wielkich efektownych okien wy­
stawowych. Zasłonięte kratami, ubogie 
i puste wystawy nie potrafią zwrócić 
uwagi konsumentów na nowe towary. A 
nleleplej jest 1 w Innych placówkach. 
To samo dotyczy również urządzenia 
wnętrz, sklepów. Sklep MHD Nr. 5 w 
Myśliborzu ma ładne, rozległe pomlesz 
czenle, ale na konfekcję wybrano mały 
kącik, w którym — część odzieży wisi 
stłoczona na dwóch piętrowych rega­
łach, a część umieszczono na... ziemi. 
Podobnie też „reklamuje” towary kon­
fekcyjne Powszechny Dom Towarowy 
w Pyrzycach. Odzież leży na dnie sza­
fy — stłoczona, pognieciona I wymię­
ta. co bynajmniej nie zachęca do kup 
na.

Już z tych paru przykładów (a moż­
ną by przytoczyć ich znacznie więcej) 
wynika wyraźnie, że sprawa estetyki 
jest w handlu tekstylnym sprawą bar­
dzo ważną 1 lekceważenie jej Jest po- 
wanym zaniedbaniem i błędem.

BRAKI DYSTRYBUCJI NIE MOGĄ 
OBNIŻAĆ WARTOŚCI WYSIŁKU 

ROBOTNIKA

Omówione braki naszej sieci handlu 
wej w branży odzieżowej uniemożliwia­
ją z jednej strony zaopatrzenie się w 
danym sezonie w potrzebną odzież 1 
stwarzają fałszywe 1 błędne wrażenie 
braku towarów na rynku, a z drugiej 
strony podrywają ofiarny wysiłek ro­
botników naszego przemysłu odzieżowe 
go, walczących coraz skuteczniej o wy 
pełnienie swych planów, o coraz lepszą 
jakość produkcji.

Dlatego też wszystkie Instytucje na­
szego handlu muszą jak najszybciej u- 
sunąć błędy, uzdrowić swój system roz 
prowadzania towarów, zadbać o właścl 
we magazynowanie 1 estetykę, by w po 
rę 1 w pełni zaspokoić coraz bardziej 
tosnące potrzeby 1 coraz wyższe wymn 
gania naszego rynku. L. G.

Sieuj Wysokich Plonów



Pracownicy „Uniwermagu” w Moskwie 
dzielą się doświadczeniami 

z załogą koszalińskiego PDT

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
HTNEK Stefan zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wyd. przeg Miej­
ską Rad# Narodowa w 
Ostrowcu. 334-P

SZYKUC Zlna zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wyd. przez Prez. 
Miejskiej Rady Narodo­
wej Koszalin 339-P

KOŻMICZ Feliksa zgła­
sza zgubienie leg. Zwląz 
ku Za w. Samorządowców 
w Słupsku. 330-P

DRODZY TOWARZYSZE!
Otrzymaliśmy Wasz list, w 

którym prosicie, byśmy opo 
wiedzieli Wam. w ramach wy­
miany doświadczeń, o pracy 
naszego kolektywu Leninow­
skiego Domu Towarowego w 
Moskwie. Bardzo chętnie u 
dzlelamy Wam odpowiedzi.

Podstawową formą podno­
szącą na wyższy poziom naszą 
pracę — sumienną i sprawną 
obsługę klientów, jest socja­
listyczne współzawodnictwo.

Nasz Dom Towarowy składa 
się z 7 działów handlowych, w 
każdym dziale zorganizowa­
nych jest od 5 do 6 sekcji, 
liczących od 5—12 sprzedaw­
ców.

Każdy dział 1 sekcja otrzy­
mują plan obrotu towarowego 
na miesiąc, kwartał 1 rok. 
Sprzedawcom ustala się miesię 
czną normę pracowniczą na ca 
ły rok. Podejmujemy socjali­
styczne zobowiązania między - 
sekcyjne i międzydziałowe o 
przekroczenie planu obrotu to­
warowego oraz podniesienia 
norm indywidualnych, o bar­
dziej sumienne, lepsze i peł­
niejsze obsługiwanie klientów 
i niedopuszczanie do sprzeda­
ży towarów nie pełnej Jakości.

Nasz kolektyw w wyniku 
przekroczenia podjętych zobo­
wiązań uzyskał poważne sukce 
sy. W 1950 r. wykonaliśmy 
plan obrotu towarowego w 
108,5 proc., a w IV kwartale 
1951 r. plan obrotu towarowe 
go wykonaliśmy w 108 proc.

Zorganizowaliśmy 1 dział I

KOWALIK Teresa Bzcze 
clnek zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.

' 341-P

DZIUBA Czesław zgłasza 
zgubienie dowodu tożsa 
mości, leg. Zw. Zaw. pa 
nierów Inwalidzkich, kar 
ty meldunkowej, wizy 
ua pobyt w strefie nad­
granicznej i zdjęć do 
dowodu osobistego.

333-P

SPYCHALSKI Zbigniew 
zgłasza zgubienie kar­
ty rowerowej Nr, H- 
79002 1 leg. szkolnej nr. 
305 Zasad. Szk. Metalo­
wo - Budowlanej. 338-p

PAŹDZIERNIK Włady­
sław Kołobrzeg Granicz 
na 7 zgłasza kradzież 
zezwolenia na pobyt w 
strefie pogranicznej, — 
karty meldunkowej, za­
świadczaniu rejestracji 
wojskowej, prawu Jazdy, 
leg. korespondenta tere­
nowego, leg. służbowe f.
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27 sekcji „doskonałej obsługi 
klientów1'.

Pracę pracowników handlu 
w naszym kraju szanuje się na 
równi z pracą w innych zawo­
dach. Pracownicy handlu, któ 
rzy osiągnęli znaczne sukcesy 
w swej pracy, otrzymują na­
grody państwowe, listy poch­
walne, a ich portrety umiesz­
czane są na honorowych tabli­
cach. Kierownik sekcji galante­
ryjnej tow. Michaił Klimanow, 
który pracuje*w handlu przesz 
ło czterdzieści lat. odznaczony 
został Orderem Lenina. Dyrek 
tor Domu Towarowego tow. 
Władimir Sadów za zasługi w 
pracy handlowej, odznaczony 
został Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy. Kierownicz­
ce młodzieżowej sekcji artyku­
łów toalety damskiej 1 męskiej 
Tatianie Byczkowej nadano 
zaszczytny tytuł stachanówkl. 
Portret jej umieszczono na ho 
norowej tablicy. Tow. Bycz­
kowa ma 22 lata, lecz wspanla 
le wywiązuje się ze swych o- 
bowiązków. Jej sekcja uzyska­
ła miano sekcji „doskonałej 
obsługi klientów".

W naszym kolektywie Jest 
wielu stachanowców 1 przodow 
ników pracy.

Wielką uwagę zwraca się u 
nas na podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych pracowników, 
którym poprzez szkolenie zao­
czne i wieczorowe w szkołach 
młodzieży robotniczej, umożli­
wia się zdobywanie średniego 
wykształcenia zawodowego w 
technlkumach oraz wyższego—

KACZMARCZYK Antoni 
Otoblno pow. Słupsk 
zgłasza zgubienie pleczę 
ci okrągłej Gminnego 
Zarządu Związku Samo­
pomocy Chłopskiej — 
Bycaewo. 342-P

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych 1 Skórzanych -ł Koszalinie ul. 
Przemysłowa 7» tel. 264-417 przyjmle od zaraz, do 
pracy pracowników umysłowych:

1. Kierownika Sekcji Adm.Gospodarczej
2. Kierownika Działu Kontraktacji i Instruk­

tażu
3. Starszego referenta reklamacji
4. Referenta technicznego
5. Referenta gospodarczego
6. Referenta zaopatrzenia
7. Referenta Inwestycji
g. Referenta planowania
9. Samodzielnego referenta ubezpieczeń rzeczo­

wych
10. Zastępcę głównego księgowego i księgowych 
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać w 

Sekcji Personalnej. 310-K

STASZKIEWICZ Stani­
sław zgłasza zgubienie 
leg. służbowej Nr. 869 
wyst. przez Dyrekcję 
Państwowego Liceum Po 
dagogicznego w Bytowle. 
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w Instytucie Handlu Radziec­
kiego.

Ogółem uczy się w różnych 
szkołach — bez odrywania się 
od pracy — 111 pracowników, 
w tej liczbie 56 sprzedawców. 
Sprzedawczyni stachanówka 
Kulikowa przeszła na drugi 
rok studiów w Instytucie Han­
dlowym. Wc wrześniu przenle 
siono Ją na stanowisko towa­
roznawcy - brakarza wyrobów 
krawieckich. Sprzedawczyni 
tow. Mojewa przeszła na drugi 
rok studiów w Instytucie 
Handlowym i we wrześniu 
przeniesiono Ją na stanowisko 
zastępcy kierownika sklepu o- 
buwia.

Pracownicy naszego Domu 
Towarowego wraz z całym 
narodem radzieckim, z wielkim 
entuzjazmem podpisali się pod 
apelem Światowej Rady Poko 
ju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

Łączymy koleżeńskie pozdro 
Wlenia.

Z upoważnienia kolektywu 
Leninowskiego Domu Towaro­
wego w Moskwie.

Stachanowcy: (—) ANA- 
NIEWA, (—) KUDINOWA 
(—) GUSIEW.

Przewodniczący Rady Miej­
scowej (—) KOŁGANOW.

« • o

List kolektywu Leninowskie 
go Domu Towarowego w Mo­
skwie odczytano na masówce 
pracowników Powszechnego 
Domu Towarowego w Koszali­
nie, którzy w odpowiedzi wy­
słali do Moskwy Ust z podzię­
kowaniem 1 Jednocześnie napi­
sali w nim o swojej pracy. 
Między innymi w liście tym 
czytamy;

— Z głęboką radością przy­
jęliśmy Wasz list, z którego 
tak wiele skorzystamy. Idąc za 
Waszym przykładem, pogłębia 
my ciągle swoją wiedzę zawo­
dową i Ideologiczną, przez or­
ganizowanie kursów przy za­
kładzie pracy, na których pre 
legend I starsi nasi koledzy 
uczą nas socjalistycznych form 
pracy i pogłębiają nasze wia­
domości fachowe.

O wykonanie planów wal­
czymy, stosując Wasze meto 
dy, które pomogły nam wyko 
nać roczny plan operatywny w 
100,3 proc., a plan obrotów za 
IV kwartał 1951 r. wykona 
liśmy w 110 proc.

Serdecznie pozdrawiamy 
Was, życząc jednocześnie o- 
sląganla dalszych sukcesów.

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun 
waldzka — „Antoni f Antonina"— 
Hlni produkcji francuskiej. Począ­
tek seansów w dni powszednie o 
godz. 18 i 20-tej, w niedzielę 1 
•Więta. o godz. 16-tej, 18-tej 1 20-ej.

Klńo „MŁODA GWARDIA" — Ro 
koseowo — „Dziewczyna ze Słowa­
cji" — film produkcji czeskiej. Po 
izątek seansów w dni powszednie 
o godz. 19-tej, w niedzielę i śwlę 
ta o godz. 17-tej i 19-tej.
MUZEUM, ul. Armii Czerwonej nr 
S3. Wystawa pod tytułem „Malar­
stwo rosyjskie okree-.i przedrewo­
lucyjnego" w barwnych reproduk­
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki 1 piąt­
ki w godz. od 12-tej do 17.tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 11 przy ul. Armii Czerwonej 1.

» • »
Dziś przy odgruzowaniu miasta 

pracuje około 40-tu pracowników 
Ekspozytury Okręgowej POM. Pod­
jęli oni zobowiązanie usunięcia 40 
ton gruzu — (na jedną osobę przy 
pada wywieźć 2 wagoniki gruzu). 
Początek prac o godz. 16-tej min. 
30. • e •

Jutro 17 bm. rozpoczynają się 
we wszystkich szkołach ogólno­
kształcących stopnia podstawowego 
1 licealnego oraz liceach pedagogicz 
Mych, normalne zajęcia szkolne.

Wydawanie bonów mlęsno-tłusz- 
czowych na miesiąc maj rozpoczę­
ło się wczoraj, dnia 15 bm. Bliż­
szych szczegółów w sprawie roz­
działu bonów udziela Wydział 
Handlu Prezydium MRN. przy ul. 
Armii Czerwonej (pokój nr 4).

• • •
Zajęcia grupy chóralnej Zespołu 

pleśni 1 Tańca Powiatowego Domu 
Kultury zaczynaj a się dziś o godz.
17- tej. Sekcja dramatyczna rozpo­
czyna swoje ćwiczenia o godz.
18- tej. zaś sekcja taneczna (rytml 
ka 1 umuzykalnienie dla dzieci) o 
godz. 15-tej. Wszystkie ćwiczenia 
odbywają się w lokalu PDK przy 
Ul. Zwycięstwa nr 103.

Kino „POLONIA" — ul. Wilsona 
— „śluby kawalerskie" — film pro 
dukejt radzieckiej. Początek sean­
sów w dni powszednie o godz. 
16, 18 t 20, w niedziele i święta 
o godz. 14-tej, lS-tej, IS-tej 1 
30-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 19 przy ul. 3 Maja 38.

GLINKA Jan zgłasza 
zgubienie kartv metdun 
kowej wyd, przez Prez. 
MRN w Darłowie.
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Tłum. T. Evert
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— Towarzyszu kapitanie — powiedział, a Jego orzecho­
we oczy pod wypukłym, krągłym czołem błysnęły zucho­
wato — jeśli pozwolicie, wpadnę do was zaraz po wach­
cie. Poradzę się. jak ułożyć artykulik. O bohaterach kot­
łowni... O towarzyszu miczmanie Kulikowie 1 Sjerioży 
Nikitinie... *

A i Filipow obiecał napisać parę słów o salwie torpedo­
wej, może nawet da wiersze...

Kaługin zbiegł z pomostu po oblodzonym trapie. Tuż 
koło niewidocznych fal, azemrzących wzdłuż burty, prze­
szedł szybko na część dziobową.

W ciemności poruszały się ledwie widoczne sylwetki. 
Przyjrzał się uważniej. Artylerzyści odbierali z komór 
nowe pociski 1 układali je ciasno na pokładzie obok osło­
ny działa.

Jeden z p arujących wyprostował się. Jego ręka wznie­
siona ku hełmowi matowo zabielała w ciemnościach.

— Jesteście ranni, towarzyszu Starostin?
— Draśnięcie, towarzyszu kapitanie — odparł Staro­

stin.
— Kiedy zamykaliśmy dosyłacz. zahaczył za palec. No, 

i nasz Sjergiejew...
Nie dokończył. Kaługin nagle spostrzegł, że pas ze spłoń 

karni, który zwykle opinał kożuszek Sjergiejewa, połys­
kiwał teraz wkoło talii Starostina.

— Raniony? — z trudem zapytał Kaługin. Od razu sta­
nęła mu w pamięci wysoka postać w kożuszku nad kola­
na, nieśmiały uśmiech na szerokiej, piegowatej twarzy.

— Zabity. Na miejscu, odłamkiem — surowo i dobitnie 
odparł bosman. — Skonał na moich rękach, towarzyszu 
kapitanie. Ledwie szepnął: „Odpłaćcie, marynarze, tym 
psom za wszystko../’ ~ Starostin zamilkł i poprawił pas.
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— Czy będziemy ścigali „Goeringa”, towarzyszu kapita­
nie, słyszeliście co?

Artylerzyści przysłuchiwali się odwróciwszy w ich Jtro 
nę twarze, niewidoczine w wietrznym mroku.

— „Goering” ucieka — głośno powiedział Kaługin. — 
Jego korsarski raid nie udał się. towarzysze! — Był 
bardzo podniecony i trudno mu było mówić, rzucał 
jednak dobitnie w ciemność każde słowo. — Mamy uszko­
dzoną turbinę, ale dowódca przesłał przez radio mel­
dunek do sztabu. W pogoń za „Goeringiem” pójdą nasze 
okręty.

I znów zwrócił się do Starostina.
— Może wam w czym pomóc, bosmanie?
— Już wszystko gotowe do nowej walki, towarzyszu ka 

pitanie — miękko odparł Starostin. — Idźcie się ogrzać... 
Ja także chcę pójść, żeby sobie lepiej obandażować rękę...

Ostry, gwiżdżący i lodowaty wiatr przejmował do szpi­
ku kości. Wilgotne futro przemarzło, palce nóg omdlały 
w walonkach, nawilgła bielizna lepiła się do ciała. Kału­
gin biegiem puścił się z dziobu do kabiny.

Tu panowało miłe, suche ciepło, bielało jasne światło 
i nawet skrzyp grodzi, który dawniej budził go po no­
cach, wydał mu się niemal przyjemną muzyką. Żeby 
tak jeszcze łyknąć stonkę wódki! Ależ ten mister Har- 
vey: upił się w czasie iralki! Pewnie leżał w kabinie z no­
gami jak zaw»ze zadartymi, słuchał strzelaniny i z płas­
kiej butelki ciągnął rum. Fatalista i kondotier z mister 
Harveya!

Kaługin aż zmarszczył się rozpinając pokryty soplami 
lodu kożuszek; kożuszek pachnący naftą, nokryty wars­
twą sadzy... Przeżywał rozkoszne uczucie zwycięstwa. Już 
się nie marszczył, zapomniał o Harweyu. Lecz nagle palce 
jego, rozpinające haftki, zamarły, a wszywłko wokoło po­
wlokło się żałobnym cieniem: Na pół przysłonięte aksami 
tną kotarą, wyglądały spod koi lśniące buciki Sniegirio- 
wa. Koło poduszki leżała starannie złożona futrzana kami­
zelka. Na wieszaku wisiał płaszcz z dwoma złotymi paska­
mi na rękawie, a czapka ze znaczkiem, zaśniedziałym 
od słonej wody, przykrywała jego kołnierz.

(Dalszy ciąy nastąpi!

Krótko i węzłowaio
POM ZŁOCIENIEC — (dyr. Jarpułkiewlcz, at. agrowosn 

Franciszek Krzaczkowski) — zawarł umowv na około 
70 proc, wszystkich wiosennych prac w spółdzialmach pro­
dukcyjnych.

POM DYGOWO — (dyr. Kuczyński, et. agronom Olejnik) 
— umowy zawarł na 75 proc, planowanych prac.

Agronomowie tych POM-ów dobrze rozpracowali plany 
prac w spółdzielniach produkcyjnych uwzględniając wszyst­
kie zabiegi agrotechniczne, iak również bilanse siły pociągo­
wej. Mając na uwadze opóźnione rozpoczęcie siewów, zapla­
nowali skrócenie akcji o 10 dni.

NATOMIAST:

POM WAŁCZ — (dyr. Barszczewski, et agronom Wła­
dysław Lis) — zawarł umowy tylko w 30 proc.

POM BYTÓW — (dyr. Bryja, st. agronom Kaczor) — 
zawarł umowy zaledwie w 50 proc, planowanych ©rac wio­
sennych w spółdzielniach produkcyjnych.

Dyrektorzy tych POM-ów i kiarownicy wydziałów ©on­
tycznych nie DOitrafiiU wpłynąć na agronomów, którzy zarów­
no plany prac, iak też bilanse sił pociągowych w spółdziel­
niach produkcyjnych opracowali mechanicznie. Np. zamiaat 
na 1 konia planować 4.2 ha orki średniej dziennie, niejedno­
krotnie zdarzało sie, te planowano 8, a nawet 10 ha. Plany 
te trzeba niezwłocznie skorygować.

Fałszerze i złodzieje 
grosza społecznego z GS uj Dygoinie 
skazani na długoletnie więzienie

Dnia 10 bm. przed Sądem 
Wojewódzkim na sesji wyjaz­
dowej w' Dygowie (pow. Ko­
łobrzeg) odbył się proces prze 
ciwko pracownikom Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
aka” w Dygowie: głównemu 
buchalterowi Jerzemu Czermiń 
ąkieniu, referentowi skupu żyw 
ca Stefanowi Boryniowi, kasje 
rowi Michałowi Balickiemu i 
kasjerce Irenie Stolarz. Oskar 
żeni dopuszczali się w okresie 
od listopada 1950 do pażdiier 
nika 1951 roku systematycz­
nych kradzieży mienia społecz 
nego ze szkodą dla chłopow pra 
cujących, Rozprawa ta rozpa 
trywana była w trybie postępo 
wania doraźnego.

Proces szkodników społecz­
nych wzbudził ogromne zainte 
resowanie wśród chłopów z oko 
licznych gromad i spółdzielń 
produkcyjnych. — Sala roz­
praw zapełniona była po brze­
gi ludnością wiejską, która w 
toku rozprawy żywo komento­
wała zeznania świadków i o- 
skarźonych.

Akt oskarżenia zarzucał 
Czermińskiemu i Boryniowi, te 
dla celów osobistych wystawili 
fl5 fikcyjnych kwitów na rze­
komo zakupione 114 tuczników. 
Balickiemu j Stolarzównie o- 
skarżenie zarzucało działanie 
w porozumieniu z wyżej wy­
mienionymi oskarżonymi przez 
wypłacanie im na owe fikcyjne

kwity ogólnej sumy 140.072,78 
zł. Pieniądze te oskarżeni dzi« 
liii między siebie.

Przewód sądowy potwier­
dził całkowicie winę oskarżo­
nych.

Spośród 23 przybyłych n* 
rozprawę świadków oskarżeni* 
wszyscy, z wyjątkiem żony o- 
skarżonego Borynia, notwier« 
dzili w całej rozciągłości wszy­
stkie zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia.

Czer—.ński, Boryń, Balicki i 
Stolarzówna przyznali się do 
winy.

Sąd uz.nał winę wszystkich 
oskarżonych za udowodnioną t 
skazał: Jerzego Czermińskiego 
na 15 lat więzienia i na utratę 
praw publicznych i obywatel- 
skich praw honorowych n* 
przeciąg lat 10; Stefana ffory- 
nia równiei »«i łączną karę IfS 
lat. więzienia i na utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych ra prZteąg 
10 lat.; Michała Raliekiego na, 
karę 3 lat więzienia i na utra­
tę praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na 
przeciąg 5 lat oraz Irenę Sto­
larz na 3 lata więzienia t 3 la 
ta utraty praw publicznych i 
obywatelskich praw honoro­
wych.

Obecni na rozprawie chłop! 
przyjęli wyrok na złodziei gro 
sza społecznego 2 wielkim uzn* 
niem. ’

W połowie czerwca
Koszalin otrzyma nowy szpital

I Koszalin od dawna Już odczuwa brak 
l należycie urządzonego szpitala. 
Szpital Miejski przy ul. Pale Pole 
nie posiada dostatecznej llołcl 
miejsc 1 nowoczesnych urządzeń. 
Aby udostępnić korzystanie z ofSTFP 
kj 1 pomocy lekarskiej Jak najszer 
szyto rzeszom ludzi pracy, w roku 
ubiegłym powstał projekt urządae- 
ruant* drugiego szpitala
r Nowy Szpital Miejski mie­

ścić ale będzie przy ulicy Po­
łata 3 5T w byłym „Do­
mu Dziecka", który przeniesiono 
do Słupska — 1 w sąsiednich pese 
ajach, — które po przebudowie 
przystosowane zostaną do tego ce­
lu.

Ostatnia kontrola prac remonto­
wo - budowlanych wykazała, że ro 
boty nie są prowadzone we wła­
ściwym tempie z powodu braku 
szczegółowego projektu adaptacji 1 
braku nadzoru budowlanego. Bcb- 
poźrednl Inwestor — Wydział Zdro 
wis MRN nie zatroszczył się do. 
tychczas o usunięcie tych nledoclągl 
nieć.

Ponieważ plan remontów wszyst­
kich budynków szpitalnych wykona 
ny Jui został w 70 proc. Istnlsje 
więc możliwość oddania nowego 
Szpitala Miejskiego do użytku w 
połowie czerwca bm . jeżeli wyrr.fs 
nlone niedociągnięcia zostaną szyb 
ko usunięte.

Z miast i wsi
KOSZALIN. Żołnierze dobrze wy 

korzystali okres zimowy na szko­
lenie wojskowe W czasie inspekcji 
wiosennej na odcinku sprawnotel 
strzeleckiej — przodownikami »>- 
stali: Trawi ńaki Wojciechowski, 
Rzepecki, Pochollk. Tomaszewski. 
Twardo. Sellg, oraz Rakoczy. Wal- 
koWlak, Tocha, Olczak 1 Szwarc.

wg. koresę. Jura

SŁUPSK. Pracownicy zespołu 
PGR Kamnlca — na zebraniu zaio 
gl — wyrazili swoje glsbokle obu 
rżenie x powodu zamordowania nie 
złomnych bojowników o wolność 
swej o.tcayzny—Nlkosa Belojannlea 
1 jego towarz;.«zy. przez, służalców 
i pachołków Imperialistów z Wall- 
Btrect — faszystowskich sprzedaw­
czyków którzy terrorem I mordem 
uciskają naród fcrecki.

wg. lroresp. J. Bylieklego
BYTÓW. W gminie Borzytuchom 

odbyła aly ostatnio uroczysta sesja 
Gminnej Rady Narodowej poświęoo 
na podsumowaniu dyskusji nad 
projektem Konstytucji. Chłopi wy 
razili serdeczne podziękowanie twór 
oy projektu — Tow. Bierutowi.

wg. koresp. J. Oalikowsklego
BIAŁOGARD ZMP-oWcy POM-u 

Nr. 138 w iwidwirue uaproteatowa- 
li przeciwko barbarzyńskim meto­
dom ożywania broni halrtsi-iologlcr

nej f innych ńredków masowej zą- 
glady. Postanowili oni zebrać ną te 
renie swego zakładu fundusz, któ 
ry przeznaczą na zakup lekarstw 
dla ofiar amerykańskich ludobój­
ców.

wg. koresp. K. Radeckiego.
RIAŁOGARD. W zespole PGR L« 

gi pow. Białogard odbyty sie wybo 
ry do Rady Zakładowej. W toku 
ożywionej dyskusji przeanaltzowa 
no błędy popełniane w zeszłoroez 
net pracy Rady Rolnej. Na przewód 
nlczącego wybrano tow. Ferdynaa 
da Sławika. Rzeczowa krytyka po­
mogła nowowybranej radzie w o- 
pracowaniu planów pracy na przy 
szły okres.

r. 0.

SŁAWNO. Chłopi gromady Dorna 
sławie* pow. Sławno stanowczo pro 
testu|a przeciw zrzucaniu przez sa­
moloty amerykańskie w Korei t 
Chinach zarazków dżumy, cholery 
1 Innych bakterii chórobotwór. 
<myoh. Z gniewem 1 oburzeniem 
piętnują Inicjatorów 1 wykonawców 
tych haniebnych zbrodni oraz 4o- 
magają aię położenia kresu niesły­
chanemu barbarzyństwu lmpertau- 
■tyoznyeh ludobójców’.

wg. koresp. J. sruką

Niedawno pracownicy Powszechnego Domu Towarowe­
go w Koszalinie napisali llstdo kolektywu Leninowskiego 
Domu Towarowego w Moskwie.

W otrzymanej w tych dniach odpowiedzi pracownicy 
moskiewskiego ,,Unlwermagu"plszą;



O zaszczytne prawo 
uczestniczenia w Zlocie

KRYSTYNA Wieczorek. Kor 
ftis, Bednarek 1 wiele innych 
uczennic Państwowej Szkoły 
Pielęgniarstwa w Szczecinie 
postanowiły w odpowiedzi na 
apel Zarządu Głównego ZMP 
kolektywnie uczyć się i przy­
gotowywać do lekcji.

— Prócz tego — przekazy­
wała zobowiązanie w imieniu 
koleżanek Krystyna Wieczorek 
— rozszerzymy zakres wykony 
wanla przez nas, zobowiązań 
ku czci ukochanego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta; uporząd 
kujemy trawniki, pomożemy w 
bibliotece, utworzymy zespól 
chóralny i taneczny.• * *

Artysta Szczecińskich -Teat­
rów Jacek Zak. ptsze do nas:

Ulicę stanąć do przedzloto- 
wego współzawodnictwa i dla­
tego zobowiązuję się w okre­
sie urlopu wyjechać na 2 ty­
godnie do jednego z obiektów 
przemysłowych 6-latkl, celem 
udzielenia robotnikom pomocy 
w pracy kulturalno - oświato­
wej 1 świetlicowej.

— By pomóc robotniczym 
zespołom świetlicowym — wzy 
wam do podejmowania podob­
nych zobowiązań 1 tworzenia 
kilkuosobowych ekip — wszyst 
kich młodych aktorów — plsze 
na zakończenie listu Jacek 
Żak.

Kolejarz (Szczecin) 
~ Flota (Gdynia) 6:4

Zawodnicy Kolejarza grali wła- 
dciwie tytko w pierwszych 30 mi­
nutach. W tym czesle strzelili 5 
bramek 1 zdawało się, że w spotka 
*!u tym odniosą wysokie zwyclę- 
•two. Tymczasem wśród piłkarzy 
Szczecina nastąpiło dziwne samo- 
uapokojenle, co w pełni wykorzy­
stali zawodnicy Floty, którym uda 
ło sls strzelić 4 bramki 1 wyrówna 
ale wisialo na włosku. W ostatnich 
minutach gry sporadyczny wypad 

■ Kolejarze, przyniósł im 6 punktów.
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

BADURSKI 2, POSPIESZVŃ8KT, 
PRZYBYLSKI KURZYNOGA 1 sa­
mobójcza. Dla pokonanych: KIK 2, 
«raz 'WITKOWSKI 1 SZCZERBA.

Sędziował ob. WYRWA.

pnex tr. Z. HELI A SZA zjawia się 
każdorazowo pokaźna nie spotyka 
na dotychczas liczba osób.

Po rozgrzewce gimnastycznej na 
stępuje właściwy trening — bieg 
po ścieżkach leśnych wśród drzew 
1 krzewów. Migają sylwetki PO. 
TRZEBOW8KIEGO, LEWANDOW­
SKIEGO. CABONIA, SEKULSKIEJ 
KYDY 1 Innyeb. Po odrobienia 
„swych" kilometrów wracają do 
szatni. BeUass rozmawia x każdym, 
udziela wskazówek, sprawdza for­
mę 1 przygotowanie zawodników.

Niedługo, bo już 27 bm. tzn. 
przed Biegami Narodowymi ujrzy­
my wszystkich lekkoatletów na 
bieżniach, skoczniach i rzutniach. 
IV dniu tym odbędzie się „Otwar­
cie boisk" połączone z masowymi 
zawodami lekkoatletycznymi. Będą 
one ostatnią próbą tak działaczy 
Jak i zawodników przed czekają­
cym Ich największym egzaminem, 
— Biegami Narodowymi.

Z KAŻDYM dniem rozsze 
rza się wielka fala współza­
wodnictwa młodzieży o uczest 
nictwo w Zlocie Młodych Przo 
downlków — Budowniczych 
Polski Ludowej.

Już od kilku dni, młode 
pracownice spółdzielczej wy- 
twórn' konfekcji „Uniwersał" 
w Szczecinie przygotowywały 
się do przedzlotowcgo zebra­
nia.

— Najważniejsze nasze za­
danie polega na podniesieniu 
jakości produkcji — mówiła 
Tymińska — rozpoczęciem wal 
ki o jakość zacznljmy nasze 
współzawodnictwo przedzloto- 
we. Dziewczęta dyskutowały, 
obliczały swe możliwości i wic 
szcle uchwała zapadła.

— My. maszynlarki, realizu­
jąc zobowiązania ku czci tow. 
Bieruta, postanowiłyśmy mie­
sięczne plany ilościowe wyko­
nywać w 115 proc., a Jakościo 
we w 100 proc. Następnie kol. 
Jabłonowska i Zofia Falkie­
wicz odczytywały przedzlotowe 
zobowiązania wykartczarek i 
modystek, które postanowiły 
wykonywać plany ilościowe w 
105 proc., a jakościowe w 100 
proc. Młodzież Spółdzielni „U- 
nlwersal" postanowiła poza 
tym zorganizować chór 1 ze­
spół tańca ludowego.

„Jeśli nasi polscy i czecho* 
słowaccy przyjaciele — pod­
kreśla pismo — swobodnie mo 
gli wytyczyć trasę wyścigu 
przet swoje kraje, to w Niem­
czech wytyczenie trasy wyści­
gu skrępowane zostało grani­
cami stref i sektorów. Tałc 
więc Wyścig Pokoju Warszas 
wa — Berlin — Praga — 
stwierdza ,Neues Deutseh- 
litnd” — będzie demonstracją 
na rzecz jedności i wolności 
niemieckiego sportu, na rzecz 
zjednoczonych, pokojowych, de 
sokratycznych i suwerennych 
Niemiec, w myśl radzieckiego 
projektu Traktatu Pokojowe­
go z Niemcami”.

16 Powiatowych 
Komitetów 
Wyścigu Pokoju 
uj uioj. warszawskim 
rozpoczęło pracę

W woj. warszawskim powstało 
już 16 powiatowych komitetów Wy 
śclgu Pokoju. Komitety te w dniu 
masowych zawodów kolarskich zor 
gi.nlzują również, imprezy artysty- > 
czne oraz wieczornice sportowe.

Szczególnie atrakcyjnie zapow'a- | 
dają się wieczornice w Pruszkowie, 
Żyrardowie, Sochaczewie, Ursusie, 
gdzie zapowiadają swój udział zna­
ni literaci: Iwaszkiewicz, Dygat 1 
Prutkowski. Ponadto program prze­
widuje pokazowe zawody bokser, 
akie, lekkoatletyczne 1 szermier­
cze.

Komitety obchodu na trasie wy­
ścigu m. Inn. w Wawrze. Miłośnie, 
Błoniu. Sochaczewie i Innych miej 
scowośclach przystąpiły Już do de- . 
koracjl trasy. |

W Liceum Pedagogicznym typu WF w Stargardzie, sz.ko 
lą się przyszli nauczyciele wychowania fizycznego. W na 
lice przodują: Kazik Malinowski, Wiesława Jaworska, 
Wiesław Grzegorczyk. Janusz Korosteński, Henryk Koz 
łowskl. Henryk Kalinowski, Kazimierz Straus i inni. Na 
zdjęciu: gimnastyka zespołowa w wykonaniu uczennic 

Liceum w Stargardzie.

T EDNYM z podstawowych
'* zadań w okresie przygo­

towań do Zlotu Młodych Przo 
downlków - Budowniczych 
Polski Ludowej Jest praca nad 
umasowlenlem i podniesieniem 
na wyższy poziom kultury fi­
zycznej i sportu wśród mło­
dzieży. W związku z tym, Już 
od bielącego tygodnia, kola 
sportowe i LZS-y przy pomo­
cy kol 1 instancji ŻMP-ow- 
skicli dołożą starań, by Ich 
członkowie zdobyli zaszczytne 
piawo uczestniczenia w Zlocie.

Kolarze FSGT 
wezmą udział 
w Wyścigu Pokoju

Komitet Organizacyjny V Mię­
dzynarodowego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu", „Neues Deut- 
schland" 1 „Rudeho Prava" otrzy­
mał oficjalne zgłoszenie ekipy tran 
cuskiej FSGT.

W drużynie reprezentacyjnej 
znajdują się następujący zawód, 
ntcy: ANDEMARD GABRIEL, GAR- 
NIF.R EUGENE, JONET ROBERT, 
HERENG FERNAND, SEVIN ED- 
MOND, I.AURENT ANDRE oraz re­
zerwowy FAVIER PIERRE.

Drużynie towarzyszyć będą tre­
ner DONZELLE LENI 8 oraz me­
chanik HERNEU PIERRE. Kir równi 
kłem ekipy jest SIDON FRAŃ. 
COIS.

Ze znanych Już u nas w kraju 
zawodników zobaczymy na starcie 
w Warszawie kolarza GARN1ER, 
który startował w Wyścigu Pokoju 
w 1949 i w 1950 roku.

Mistrzostwa Polski 
w zapasach 
odbędą się w Szczecinie

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej powierzył organizację 
Mistrzostw Polskt w zapasach 
szczecińskiemu WKKF-ow!. Impre 
ra ta odbędzie się w dniach 21, 
28 t 27 kwietnia br. Walk* odby­
wać alę będą w halt sportowej, 
przy ul. Narutowicza. Organiza­
torzy przewidują udział w mi­
strzostwach około lir zawodników 
a. całego kraju. Będzie to pierw­
sza w Polsce impreza zapaśnicza, 
zakrojona na tak dużą skalę.

Działacze szczecińscy dokładają 
starań, by tak poważny, turniej. 
Jakim są mistrzostwa Polski, prze 
prowadzony był wzorowo.

W skład komitetu organizacyj­
nego weszli: ob. ob. Kroplckt 
Jako przewodniczący, Skarweckl 
— sekretarz oraz Ptasznik, Cie­
sielski, Szajewskt j Watko — lako 
przewodniczący poszczególnych 
sakejt.

„Tradycyjny Wyścig Kolar­
ski „Trybuny Ludu” i „Rude- 
ko Praca’ — pizze ,Neues 
Deutschland” — przybiera w 
tym roku odmienny charakter. 
Sportowcy niemieccy nie będą 
tym razem gośćmi, lecz współ­
gospodarzami wyścigu”. Pismo 
podkreśla, że rozszerzenie wy­
ścigu na teren NRD nastąpiło 
z inicjatywy polskich przyja* 
ciół, co gorąco poparli rów­
nież przyjaciele czechosłowac­
cy. „Neues Deutschland” pizze 
dalej, że fakt licznego udziału 
w Wyścigu kolarzy z państw 
demokracji ludowej i postępo­
wych organizacji sportowych 
państw kapitalistycznych czy* 
ni z tej imprezy wielką mani­
festację przyjaźni j woli zde­
cydowane i walki o pokój spor­
towców europejskich.

Na Zlot pojadą wyróżniają­
cy się sportowcy z kół i ze­
społów oraz najlepsi uczestni­
cy powiatowych wyścigów ko 
łapskich, Biegów Narodowych 
I wieloboju SPO. Pojadą więc 
ci, którzy będą lepiej od In­
nych biegać i skakać, grać w 
pitkę nożną I ręczną, szybciej 
pływać i wykażą godną posta­
wę na boiskach 1 w pracy za­
wodowej.

Do naszej Redakcji wpłynął 
list od Jednego z LZS-ów. kto- 
i-y zapytuje, czy uzyskanie

„Neues Deutschland *
o Wyścigu Pokoju

Narciarze 
radzieccy 

na treningu 
w Zakopanem
12 bm. przybyła do Polski na 

zaproszenie GKKF 11-osobowa 
ekipa narciarek i narciarzy ra­
dzieckich.

Narciarze radzieccy wspólnie i 
zawodnikami polskimi trenować 
będą w Zakopanem.W kołach sportowych zbliżające 

Się Biegi Narodowe pobudziły do 
treningów śpiących niejednokrot­
nie przez całą zimę zawodników. 
Najbardziej je­
dnak ożywiły 
lekkoatletów — 
bezpośrednio za 
Interesowanych 
tą „ich" kon­
kurencją. Na Łre 
nlnga-h w La­
sku Arkońsklm 
prowadzonych

Lekkoatleci przygotowują się 
do Biegóui Narodowych

Niedbalstwo
W dniu 3 bm. z polecenia se. 

kretarza ZS Włókniarz ob. KO- 
MOHKIEW.CZA zostało zwołane ze 
branie koła sportowego przy Szcze 
cińskich Zakładach Włókien Sztucz 
nycl). Licznie zebrana młodzle-ż cze. 
kala jednak nadaremnie na przyby­
cie Inicjatora zebrania, który do 
dnia dzisiejszego nie <1ał żadnego 
wyjaśnienia z powodu niestawienia 
się. A spiaWy do omówienia na ze 
braniu były bardzo pilne. Chodziło 
o wybór nowego zarządu kola, któ 
ry powinien pokierować życiem 
■portowym wśród miejscowej mło­
dzieży.

a. a.
Fodjuohy

..Pierwszy krok 
motocyklowy “

Zgodnie z kalendarzem lmprea 
Polskiego Związku Motorowego, sek 
cja motorowa. ZS Kolejarz w 
Szczecinie organizuje w dniu 20 
bm. „Pierwszy krok motocyklo. 
wy" dla niepoeiadających licencji 
aportowych. Do raldu. którego tra­
sa wynosi około 100 km. dopuszczę 
ni będą wszyscy motocykliści po­
siadający prawo Jazdy.

Bliższych Informacji udziela co­
dziennie sekretariat sekcji motoro. 
wej — Szczecin. Al. Wojska Pol­
skiego 176 w godz. od 16 do 19.

Osłabiona 
reprezentacja 
Szczecina 
zwycięża piłkarzy 
gdyńskich

Reprezentacja Szczecina, która 
ęr ubiegłą niedzielę wystąpiła w 
osłabionym składzie bez Piątku, 
btacheckiego i Gajdy odniosła za­
służone zwycięstwo nad reprezen­
tacją Gdyni 4:1 (1:0).

Pierwsza połowa meczu nie za. 
powiadał, tak wysokiej porażki pił 
karzy gdyńskich W tym okresie 
szczeclnlaey mieli wprawdzie lek­
ką przewagę, ale ich ataki koń­
czyły się na przedpolu przeciw­
nika. Częste akcie były przeprowa 
dzane chaotycznie.
Ośmielony nie 

Karadnością szcze 
cinian. atak Gdy 
ni próbował kil 
kakrotnle przejść 
sio przeciwnatar­
cia 1 zdarzało 
•ię. że bramka 
Szczecina była 
zagrożona.

Dopiero w 34 min. udało się 
PISZAKOWI zdobyć prowadzenie 
dla Szczecina. Zawodnik ten wy. 
przedził wybiega iąecgo bramkarza 
1 głową skierował piłkę do siatki.

Po przerwie atak Szczecina wspie 
rany przez pomocników: STEFA 
NfKA. BORONIA i BARTCZAKA 
byt groźniejszy i lepiej dysponowa 
ny strzało wo, czego zresztą dowo­
dzi końcowy wynik meczu. Druga 
bramka dla Szczecina padła w 60 
J»in. gry a dalekleco strzału STE­
FANIKA. Zawodnik ten pomimo, 
we gra w pomocy, wykazał również 
doskonałą orientację w 83 min. 
kiedy to w zamieszaniu podbram­
kowym zdobył trzeci punkt. Czwar 
tą bramkę strzelił FISZA*.

Honorowy nunkt dli Gdyni zdo­
był w 75 min. SŁOMA. Tenże ze. 
wodnik nie wykorzystał rzutu kar 
żsego. podyktowanego za rękę o. 
brońcy Szczecina — Baśki.

Zawody- prowadził sędzia DINA. 
Widzów ponad 1000.

Śląsk - Krakóiu 
2:1 (1:0)

Rozegrane w niedzielę 13 bm. 
w Krakowie spotkanie piłkarskie 
ośrodków treningowych śląska i 
Krakowa zakończyło się zwycię­
stwem drużyny śląskiej 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla śląska AL- 
BZEK 1 CIEŚLIK, dla Krakowa JA­
CKOWSKI. Sędziował Bukowski z 
Radomia. Widzów ponad 10.000.

Drużyna śląska ustępując prze­
ciwnikowi pod względem technicz­
nym grała bardzo dobrze taktycz- 
nie i dysponowała bardziej wyrów 
r.anym zespoleni. Najlepszą for­
macją Ślązaków był szybki 1 zgra­
ny atak w składzie: (od prawej) 
SOBEK, TRAMPISZ, ALSZER, CIE­
ŚLIK. WIŚNIEWSKI.

Drużyna krakowBka zawiodła cał 
kowlcle w linii ataku, przy czym 
PATKOLO 1 KOHUT byli najsłab­
szymi zawodnikami na boisku. W 
dmglei części meczu zostali oni 
zastąpieni pizez JAŚKOWSKIEOO 
1 RAJTARA.

Przezdomski (Ogniwo)
i Kosowski (Kolejarz)
zwyciężają ivwyścigach kolarskich

W ubiegły poniedziałek odbył się 
w Szczecinie wyścig kolarski zor­
ganizowany przez. CTWKS. Trasą 
wyścigu przebiegała przez Wały 
Chrobrego 1 ulicami: Admiralską,

Bankową i Zygmunt* Stai ego
Wśród kolarzy kategorii III, któ 

rzy wystartowali pierwsi na wy­
różnienie zasługuje KOSEWSEJ 
iKoleJarz II). który zaląl pierw­
sze miejsce zdobywając 22 pkt. 
na poszczególnych finiszach.

Dalsze miejsca 
zajęli: NIZIOŁ 
(Gwardie I) 1 
RUDZIEWICZ 
(Gwardia II). 
Drużynowo zwy 
ciężyła Gwardia 
11.

W wyścigu za 
wodników kate­

gorii I 1 n zdecydowane zwycię­
stwo odniósł PRZEZDOMSKI (O- 
gniwo) Zdobył on 21 pkt. Drugie 
miejsce zajął BOROWSKI (GWKS) 
19 pkt. Drużynowo zwyciężyli ko. 
larze Ogniwa I.

Zawodnicy obydwu kategorii mle 
li do pokonania 37 okrążeń 50 km. 
trany, lok).

Wyścig był punktowany z pięcio­
ma finiszami.

KI.ABECKI. KIJAŃCZYK 1 PRZE 
ZDOMSKI zajęli pierwsze miejsca 
na poszczególnych finiszach.

Stargard wzywa do współzawodnictwa 
wszystkie Powiatowe Komitety 
Wyścigu Pokoju 
województwa szczecińskiego

Jak już informowaliśmy, w związ 
ku z tegorocznym kolarskim Wy­
ścigiem Pokoju Warszawa — Ber­
lin — Praga organizowanym przez 
„Trybunę Ludu", „Neues Deut­
schland" i „Rude Pravo“ powstały 
gminnej, powiatowe i wojewódzkie

najlepszych wyników w zdoby 
waniu SPO i BSPO kwalifi­
kuje zespól do uczestniczenia 
w Zlocie. Wyjaśniamy: — Na 
Zlot pojedzie z naszego woje­
wództwa kilka zespołów, któ­
re nie tylko osiągną najlepsze 
wyniki w zdobywaniu SPO I 
BSPO, ale które równocześnie 
wykażą się najlepiej zorgani­
zowaną, ciągłą pracą, a więc: 
przeprowadzaniem systematy­
cznych treningów i zapraw, 
należytą frekwencją na zaję­
ciach sportowych, pracą wy­
chowawczą swoich członków 
itp. Obywatelowi S. G. ze. 
Stargardu wyjaśniamy, że nad 
całością pracy sportowej w 
terenie czuwać będą Woje­
wódzka 1 Powiatowe Komisje 
Konkursu Sportowego, które 
rozpoczną swą działalność Je­
szcze w bieżącym tygodniu. 
Komisje te zajmą się między 
innymi: popularyzacją konkur 
su sportowego, zbioru materia­
ły o zobowiązaniach kół i spor 
towców, propagować będą o- 
slągnięcla i doświadczenia 
przodujących kół i zespołów 
oraz sportowców I wysuną 
wnioski, kto ma Jechać na 
Zlot.

W kołach sportowych, odbę 
da się w bieżącym miesiącu 
zohrania poświęcone sprawie 
Zlotu, na których dokonana 
zostanie ocena wykonania zo­
bowiązań podjętych z okazji 
60-tej rocznicy urodzin tow. 
Bieruta i 1-go Maja. Na ze­
braniach tych sportowcy ucz­
czą Zlot nowymi zobowia.za- 
ntami. szczególnie na odcinku 
podniesienia ilości zdających 
normy SPO 1 BSPO. udziału 
w masowych Imprezach I zdo 
bywaniu klas sportowych, re­
montowania, porządkowania 
I budowy własnymi siłami 
1 środkami boisk i urządzeń 
sportowych.

Instruktorski kurs 
wysokogórski

W śchroulśku w Morskim Oku 
rozpoczął się instruktorski kuis wy 
•okogórski, który potrwa do 28 
kwietnia, W kumie, który prowa­
dzą taternicy JAKUBOWSKI 1 
PIOTROWSKI, blerze udział 24 
inśtruktorów z całej Polski.

Komitety Wyścigu Pokoju, które 
popularyzować będą tę olbrzymią 
imprezę oraz zorganizują na swo­
ich terenach maaowe Imprezy ko. 
larskie. Imprezy te odbędą się 27 
bm, wsi i ęmmaO w
tym dniu do poszczególnych miast 
powiaiooyiu koiarzc, i.urzy we­
zmą udział w wyścigach oraz w 
imprezach artystycznych 1 wieczór 
nicach sportowych.

W związku z tym otrzymaliśmy 
list od Komitetu Wyścigu Pokoju 
w Stargardzie, który postanowił we 
zwać do współzawodnictwa wszyst­
kie jednostki przygotowawcze M'y- 
ścigu Pokoju na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego.

Swoje wezwanie Komitet Wy­
ścigu w Stargardzie opiera na na 
stępujących zobowiązaniach:

Komenda Powiatowa „8P" przy 
gotuje i wystawi do startu w Wy­
ścigu Pokoju .Uhl junaków. PZGS 
zobowiązał się wystawić do wyści­
gu 15 proc, zatrudnionych u sle. 
hie pracowników. Ludowy Zespół 
Sportowy Stara Dąbrową wystawi 
do wyścigu T! kolarzy.

Również i w Innych powiatach 
naszego województwa wzrasta za­
interesowanie Wyścigiem Pokoju.

W Gryficach propaguje się wy­
ścig przez miejscowe radiowęz,ły. 
Przygotowano Już trasę. W Nuwo 
gardzi? od tygodnia odbywają się 
treningi. Spodziewany Jest start 
156 kolarzy. W Dębnie, po wyścigu 
kolarskim odbędą się atrakcyjne za 
wody hippiczne.
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